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Nie trzeba {?'rouadzić kilkudziesięciu kuponów! 

WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczony obok, 
pełnić czytelnie i przesłać cło Redakcji n aszei?o pisma w ci~l!'U trzech dni. 

WY· Imię i nazwisko --····-·-·-····--········-·--·-··--------·----~-····-···················-·····-··­
Adres ··················-········-·····················································---··--··-·-··-

Już w sobotę dowiemy się, kto wygrał ZEGAR KREDENSOWY. 

Jutro zamieścimy KUPON NA ZIMO WY PŁASZCZ DAMSKt 
Zakł11d pracy -·············································„····--···········-·····-··-··-············-~·-···-·---------" 

Wyci~ć I przesiać do redakcji „Glosa", Udt, Piotrkowska 86, Ili piętro 

·ny. Marshalla po • • • 
rólowię dolara chcieliby odebrać uprawnienia 

Radzie Bezpieczeństwa i zapewnić bezkarność 
imperialistycznym zakusom SI. Zjednoczonych 

JA.CQ UES 

DUCLOS NOWY JORK (obsł. wł.}. Minister spraw za­
granicznych Stanów Zjednoczonych George 
Marshall zaproponował na środowym posiedze 
niu Zgromadzenia Gene- • 
ralneqo ONZ utworzenie 
nowej instytucji Naro­
dów Zjo~lnoczonych, któ 
rej zad'l.niem byłoby roz 
et~;:yganie sporów mię. 
di:ynarodowych w ra­
m 1'.ch karty ONZ, oczy­
wiś~ie, kosztem dotych­
czasowych uprawnień Ra 
dy Bezpieczeństwa w ra­
much której USA nie 
są w stanie zrealizować 
1Yszysikich swych planów 
zaborczych, lub radykalne 
go cgraniczenia suweren• 
:.ych praw narndów i 
Jai1~w na rzecz wszech- • 
111oc!':\ giełdziarzy z Wall­
Street. 
Zabierając qłos na po. 

siedzeniu Generalnego 

carstw do spraw, kiedy ONZ musi podjąć ak- pomiędzy stronami zaangażowanymi· w spa­
cję gospodarczą lub wojskową. Zdaniem mi- rze. 
nistra Marshalla, zmiana taka uniemożliwiłaby „Nadużywanie zasady jednomyślności mo­
stosowania veta w sprawach, wynika'jących z carstw pozbawiło Radę Bezpieczeństwa moż­
rozdziału 6 karty (pokojowe rozstrzyganie ności spełnienia jej istotnych funkcji -oświad 
sporów). Zdaniem Marshalla, zmiana taka po- czył Marshall. Inaczej mówiąc Rada Bezple­
zwoliłaby Narodom Zjednoczonym na p'owoły czeństwa nie podoba się p. Marshallowi 1 jego 
wanie do życia komisji badawczych lub na mocodawcom gieldziarzom z Wall-Street, bo 
wydawanie zaleceń podejmowania rokowań I (Dalszy . cią:g na str. 2} ' 

przybywa 

do Polski 
,,. 

WARSZAWA PAP. - Na zaproszenia Ko· 
mitetu Centralnego Polskiej Partii Robotniczej 
przyjeżdża.ją dnia 19 bm. samolotem z Paryża 

.rko y a TOW. JACQUES DUCLOS, WICEPRZEWOD­
NICZĄCY ZGROMADZENIA NARODOWE· 
GO FRANCJI I SEKRETARZ FRANCUSKIEJ 
PARTII KOMUNISTYCZNEJ ORAZ E.' "FAJON 

Atak na stolicą lessan-larisQ. Bitwy pod Fłoriną i Levadią - czwNEK BIURA POLITYcZNEGo · PKF. 
~' AP) d G ·· · · · . · ·. L d"' N p I Wybitni przedstawiciele demokracji fi;an• 
•\ZY M (P . Jak 0n<l\5.zą z , reCJI, I wa~nie za~razają e\ya. 11. a. ~ OP?· cuskiej zabawją w Polsce kilka dni i zwiedził 

.ofensywa wojsk demokratycmy.ch roz- nez1e oddziały powstancow zna.tdUJą się nasze ośrodki przemysłowe oraz Ziemie Od­

wija się w dalszym ciągu. Oddziały de- już w odległości 12 km. od Party. zyskal'.e. Tow. Jacques Duclos„_któi;y na pr~e-
mokratyczne zaatakowały ostatni' o sto- Aktywność armii demokraityczne1· strzeni całego okresu. ~kur;acJl hitlerowsk1eJ 

' pozostawał we Francji I kierował ruchem O• 
lice Tesalii - Laris~. Jed11nc.ześnie woj- zmusvona j.est przyznać nawet gr-e-cką f poru /udu francuskiego - jest znanym przy· 
ska demokratyczne atakują Florinę i po- prasa .prorządowa. jacie/em naroau polskiego. 

Zqromadzenia, minister · . 
-<lTBP l!""BłSpaz1d nmi:srnw . MARSHALL St . d 
gatom nowy plan, który nazwał „planem anow1s o rz(I u po pokojowym" a który raczej wypadałoby na-
zwać „planem wojennym" USA i który prze ' 
'viduje następujące inowacje w strukturze _ . 
ONZ: 

na~~ż~~~~~z~~ieo~~ś.~~~m~~:s~~~~o s~o!~~~~~ w sprawie sześciu . najważniejszych - zagadnień międzynarodowych 

• 
I 

do spraw pokoju i bezpieczeństwa, którego za­
daniem byłoby rozpatrywanie sytuacji zagra­
żających pokojowi międzynarodowemu. Mini­
ster Marshall oświadczył, że „utworzenie „Ko 
mitetu Tymczasoweqo Nzvczyniłoby się do 
usprawnienia procedury pokojowego załatwia 
ni.a sporów i do obciążenia odpowiedzialnością 
za te de<tyzja wszystld~h członków Narodów 
Zjednoczonych". Ina::zej mówiąc szereg naj­
istotniejszych spraw ma być wyjętych spod 
kompetencji Rady Bezpieczeństwa i oddanych 
w r()ce organu, w którym Stany Zjednoczone 
rnogłyby sobie zapewnić przewagę przy µomo · 
cy uzaldnionych lub kupionych rządów ma­
łych państewek amerykańskich i innych. 

2) ograniczenie prawa „veta" wielkich mo­
llll l ll lll lll .1 lllll i lli l lllll ll llllilillllłlllllllllllllillłlllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Tkaczki z Moszczenicy 
podięły wezwanie tow. Korzeniowskiej 

Przen1ówienie Dlini§tra ModzeletN§l,ieqo na 
' zqron1adzeniu qeneralnqnt ONZ 

NOWY JORK. PAP. - P~ przemó- 1) Plan Marshalla pomocy dfa Europy, 
wieniu sekretarza stanu USA Mar·s'haila 2) Polit:yka angJ,o - amerykańska w 
zabrał gfos przewQdniczący delegacji pol Niemczech, 
skiej mfoisteif Modzelewski, który przed 3) Grecja, 
stawił stanowisko Polski w następują· 4) Palestyna i 'Egiipt, 
cych sprawach: 5) Rozbroje·nie, 

U. S. A. zagarniają Grenlandię 
pomimo oporu Duńczyków · 

NOWY JORK PAP. - Agencja Reutera do podkreśla, że Stany Zjednoczone dążą do cal· 
nosi, że ame>I"ykański departament stanu po- kowilego opanowania tej olbrzymiej wyspy 
dał do wiadomości, iż Stany Zjednoczone pro duńskiej i do założenia na niej licznych baz 
wadzą w dalszym ciągu rozmowy w celu za- lotniczych i meteorologicznych. 
warcia nowego układu w sprawie Gre:iland:i. * * * 
Rzecznik Departamentu Stanu oświadczy!, że KOPENHAGA PAP. - Rzecz'nik duńskiego 
rozmowy przeprow-a.dzane są na podstawie ministerstwa spraw zagranicznych oświadczył, 
art. 10 układu z r. 1941 , który przewiduje że Danio jest zainteresowana jedynie w col· 
wzajemną wymianę . zd~ń w razie, gdy któraś kowltym zniesieniu układu, zawartego w r, 
ze s.tron wyrazi życzenie zmiany waruaków 1941 ze Stanami Zjednoczonymi w sprawie 
ukła·du. Dania· dąży do anulowania układu z Grenlandii. 
r. 1941. Od chwili zakończenia wojny DJnfo dqży 

KOPENHAGA PAP. - Prasa duńska, oma-1 do anulowania tego układu i dó przywrócenia 
wiając •per•traktacje w sprawie Grenland:i - praw suwerennych panii w Grenlandii. 

6) Sugestie„ dotyczące rewizii karty 
ONZ i problem jednomyślności wielkich 
mocarstw. 

Pod koniec minister M-0dzelewski spre 
cyzował tezy, których real1izacja s,przyja 
łaby wzmocnieniu 0rganizadi' Narodów 
Zjednoczonych. 

(Dokładniejsze stres.zczenie mowy mi· 
nistra Modze1lewskiego podamy Jutro). 

Po krótkim 'Przemówieniu delegata U­
rug\va·ju, posiedzenie Zgromadzenia Ge­
neralnego od.rnczono do czwartku. 

Wygrane 
w codziennym konkursie „ Głos u" 
Wcz-0raj wieczorem w lokalu redakcji 

,,Głosu" - Łódź, Piotrko\'rska 86, III p ię 
tro - z-0stała wylosowana k-0lejna pre­
mia nasze·go konkursu codz,iennego z dn. 
15 września rb. 

STóL I 6 KRZESEL 
WY'grał -0b. Zakrze.wicz Stefan, zamiesz· . "'/, ~~ u z n a n., e giełdy d I a z b r o.d n.·1 ·ar z a ~:ł~ ~r!':~',~~i~r~ibr~kiff!~:A~~lrns~;!~! 

. -_';,./. I Strzelczyka (dawniej John) w Łodzi, wl. 
f' Piotrkowska 217. 

Forma Maria z fabryki 
w l\foszczenicy tkaczka 
na 4 !n-osnu.ch ·wykonu 
je 131 procent normy 
przyjn;mje wezwanie 
tow, Korzeniowskiej z; 

z•PZPB Nr 4 

l fo ·~, 1< \. Van Mook dostanie nowe samoloty ·i czołgi o~. Z?krzewicz prnszonJ'.. jes~ ? zgło-
s::.. ·· · · · · „ szenie się w nasz.ei red kcJ Łodz P10tr 
Piątkowska Helena z HAGA PAP. - Zastępca gubernatora ge- dzie w dalszym ciągu stal na ·tym samym sta- k k 

86 
II a 1' . ' 

14 fabryki w Moszczenie} neralnego holenderskich Indii wschodnich I-lu nowisku. · ows a.' ' I Piętro W godzinach od 
lkaczl•a na 4 krosnach] bertu-s Yan Mook, po powrocie z Nowego Jor Tak więc prowokator wojny w Indonezji do 16-eJ. , 
wykonuje 174 procent ku do Hagj, zak~~unik?wal, że ro~mo.w};' je· uzyskał pełnię uzna.rua ~iełdy i handlarzy! , * , .* *, , 
nor~y. przyjmuje we- go z przedstaw1c1elam1 amerykanskim1 w armat dla swych poczynan, ą w ślad za tym Czytelnicy zam1e JSC-OWl ~ IPirzysyłaj• 
~anie ~ow. Kurie. sprawie lndorre~ji miały_ przebieg „pomyślny··. pójdą niewątpliwie dalsze 8.lll:'.tią ib_om,bowcó_w cie ,kUIPOllY.i n.a.kl. e.J_'one na kartk~. POCLfo-
1uowskleJ.-z PZPB.< Nr.\ł Van Mool!; stw;~diił, iz rząd holenderski bt:· 11 czołgów. tzmel!Ykańsk.iclf. · :lt~ ".z;e.Jżna~zkiem za-1. ~loty,. 
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P • I • łd • k 1 k„ Woisko odgruzowu•e WarszaW'ł _ rzec Iw P an om ele Zlarzy ·am· ry. a . ' IC ~i~~~!ł~~r:· ~rEr~~~m~~~r~E:zt~ 
łek Polski Mich.al żymieTsk.i wirari z gene·ra• 
łami Mos.sorem, Połturzyck~m, Bo!Ildtriłowskim, 

wystę~ują narody całego świata milujace pokój i wolność ~~:.er:~~~lf~re~~~~z~~~~:;:<~:~~·ic~a!~ 
MOSKWA PAP. Dziennik! radzieckle po-, ludniowej na konferenc1·1 w Rio de Janeiro. I kluduje: „Delegacja ratlzlacka, ·rna z.12- Pol:i-szukiiem, Kuszko i g.rone:m wyżsizych ofi· 

• · · • ~ . • - • • CE>rów. Na rynku Starego Miasta ludność pra św1ęcaJ~ szereg artykułow drug1~1 s_e~!t Zgro Sł~ierdzając, lż narody całego śW1at.a sad_!!m nfez _ 1ehneJ. polityki . :tc:t![ranicznej cująca przy odg·ruzowańiu zgot<>wała serdecz· 
mad:;erua Generalnego ONZ. „Izwiaslla wska przeciwne są t?go rodzaju planom i pok~a I ZSRR, walczyc będzie na sesji z całą ener- ną i gorącą owację Wojsku Polskiemu, wzno 
zujq na to, iż sesja rozpoczyna swe prace dalą swe nadz•ele w dalszym zaeiaśnlezuu giq o zapewnienie pokolu powszechnego tj sząc oikr.zylki na cześć Marsq;ałJka Zymierskie-
w chwłli, gdy na terenach znajdujqcych s!ę wsp6łpzacy rdonk6w ONZ, „IzwiG&tia" kon· współpracy międzynarodowej". go i odrnd1zonego W<>jska P.011skiego. 
w strefie wpływów USA i WtelkYej Brytanii 
- w Chi~ach, w Indone,zji, w Grecji ! w Pa 
teatynie - toczą się działania wojenne. 

ln'icjator1y rozlewu krwi n.a '.ych terytor­
iach nle tyczą sobie aby sesja ONZ skupiło 
swą uwagę na sprawach zapewnieni.a poko­
!u i be:spłeczel\stwo, to teł prowr.idzą alccJę, 
ktorej celem !Hl odwr6cenle uwagi iwlato· 
weJ opinii publicznej od tych smutnych fak­
tów. 

Klęska armii Cz n - · i-Szeką 
Chińskte wojska demokratyczne rozbiły 116 · brygad Kuomintangu. ~ Wielka bitwa 

pod Szanghajem zakończona pełnym zwyc~ąstwem armii ludowe~ 
Pragnąc skierować d1lalalnoić ONZ na to MOSKWA PAP. Agencja prasowa armii frontu od wybrzeża morza Żółtego na wscho wały Ją f obacnle działa.Ją n.tr obu l•I li!za• 

IT' fałszywe, USA - zdaniem d:icnnil(a - pod narodowo . wyzwoleńczej Chin opubltkowa cizie do linii kolejowej Pejptn - Pekin - Han gach. 
no~:;:ą znowu kwestię vet'% i wysuwolą wnios Ja komunikat 0 przebiegu wielkiej kontrofen kou na zachodzie. Komunikat podaje, ił z ogólne) Uc:sliy 248 
kl, zmfarzafąca do . ,;nias!enla zasady Jedno· 11ywy •umil domokratyczneJ przeciwko woja- Obecna ofensywa stanowi dalszy ciqg roz brygcrd Czang-Kai-Szeka - 202 "brygady wal 
myślnośc! uchwcrl w Jładzle Bezpleczeństwa. kom Czang-Kai-Szeka. poczętej jeszcze w maju kontrofensywy ar· czyły Juz na froncie, ezylł te annła Kuomln 
Przemówienie Marsha1)a według „Izwłest!i" mil ludowej w Mand:żlurit oraz w pr<>wtncji tangu posiada ruerwy, akładaJące 1tę zale 
·dowodzf. iż deleg.trcJa amerykańska chce za Jak_ wynika z komunikatu, aqnta narado. Jehol i Hupe. dwie z 21 brygad, które są rozpro11one na te 
Wl!Xalką cenę nan1uelć •we dyktando s:esJl wo • wyzwoleńcza rozpcrczęła swq; kolltrofen Armie demokratyczne, dzialajqce w pro- renie Chin. 
ONZ. syWę w pierwszych dniach sierpn!a, po 14 wlncjac'.h zachodnio - północnych, prawie •zgodnie z komuntkatem, ołiecna kóntrofen 

Dziennik przytacza wypowiedź „New York I miesiącach walk partyzanckich, kt6re poważ, nic napotykając na op6r, posunęły się znacz sywa armii narodowo • wyzwoleńczej ma na 
f'imgs", który twferclzi, !i zgodnte z opinią 1 nie osłabiły armle Cza.ng-Kai-Szeka. Działa- nie na południa, doszły do największej rze- celu całkowite wyzwolenie prowinc)l chili 
poszczególnych delegacji na sesję, „pnemó- l nio zaczepne rozpoczęły się na całej linii I ki Chin środkowych Yang-tse-kiang, sforso kich inajdujących alę na północ od rzeki 

==~eu~:~&~~;:;.6;::11.;~:n~~:.st z WfpO· · G li lk• I d • Yang-tae-kiang. 

wr~~itp~~i~~~ar~t~e~y~ul~~:-~az d:~~:: Wa OWDO WI I W U · 08ZJI Miny Ma.rsh1lla nod ONZ 
,,Izwiestta" podkreśla, że jest ło dowodem . ' 
tego. i!ż polityka amerykańska w sto:unku BRUK'SELA PAP. - We·dlłuig donie- je, że ttolend•rzy w cią;guśostatniclh 24 go- (Dokończenie ze str 1) 

· I a1 · · Ik · -dz.in wykaz:ali zwi·ę1kszoną aktywność nie mogą tą drogą przeprowadzai tak łatwo do ONZ coraz wyrażnie wysuwa łernaty- ąie.ń :Prasy ]1{ile·ndersk1ej, wa' i POn1'1ę- swych planów, zmierzających do ustanowienia 
wą: albo bezvr.ar.unkOwe .podporządkowanie dizy anmią ho:lenderskll.J a indonez-yjiską na ziemi i w PO·vv.ietrzu. Samo1oty hol~m- panowania nad światem kapitału amerykań-
sł~ ONZ Białemu D0mow1, albo lYkwlda.c:)a lb' . . . H ś . dersk:Le p11zy Popaorciu lotnictlwn wznowi skiego. stąd dążenie do zastąpienia Rady Bez-
ONZ. prz,y ie-raJą wctą!Z na gwa '·owno Cl na ły si'lne ataki w centralnej Jawje, na te- pleczeństwa nowym organem, który byłby bez 

Powołując stę na „New York Times", dzien 
1 

w&zystlkich frontach Jiawy. Sumatry i -renie Safatjg,a i Ambarawa. tt-0łendrzy sllny wobec awanturniczych zamierzeń polł-
nik radziecki oświadcza, Iż delegacja amery- M,flc.tury. prze1jawili równiM akty>w'ność na poł·ud- tyków sprawujących władzę w USA w chwili 
kańaka ma. 1qml~r domag.<rć się na seaJI za Komtmikat armii irid-0riezyijskiej poda- nie od Gombong i w rejonie Soekaboe· obecnej. Narody Zjednoczone powinny zgo• 
warcia w 3kaU światowa! umowy w sprawie dztć się - agitował dalej Marshall- na uchy 
„waajemnej obrony", podobnej do tef, jaką w • k • 1 • • k • I t • • lenie zasady jednomyślności w sprawach wv 
n!edawno USA narzuciły krajom Ameryki po o J s a J u g o s o w I a n s I e w -r 11 ~~xx: oz ;;zz~~e ier~ti:~~;Z,spr~wa~: 

Amerykańska Wolność I. · • ONZ nie potraf! obronić inte9ralności jednego I BELGRAD. PAP. - Oddziały armid jugo· jugos!o.wiańskie. Rlląd ~ugo·sławh prz;y:mał z małych państw deklamował Marshall -
PARYŻ PAP. - 0.rgan Paritii K<>munistycz· słowiańskiej obsadzają już zdemie odzyskane. Pomorau Sbo;weń>kiemu i Istriii 750 mtlionów bezpieczeństwo wszystkich małych państw 

ttej F·rancjd „Hwnalillite" donosi, iż wllad2e a· Wojska jugosłowiańskie zajęły już Pomorze dillla!I'ów kredytu na rok 1947. będzie zagrożone. (Sądził widocznie, że ludzis 
meryikańskie odmówdły Wlirzy wjazdowej d<> Dnia 20 bm. ma być' zailoończona wymiąna nie pamiętają o interw-,ncji w Grecji, o W<»nie 
USA ko·responden<towi tego dzienruika Pierro· Słoweńskie i Istrię. Zniesion.o gralllice, oddz.ie- Li'fów na d:ina-ry. Na li=ych wiecach lud- przeciw Indonezji. o okupacji duńskiej VJ!YSP.Y 
v..i Cóu.rtade, ldtky miał udać się na Zgroma· lające Zi'l?mie odzyskane od J1fgosławi·i i roz· ność ziem odzyska11yrh mantfest\l!je swą rs,.., .Grenlandii \tp.). Ni~dolnc.ść Rady· .J3ezpieczeń-
dzea'lie Generalne ONZ. ciągni~to na nie konstyrtuoję i praW-Odawstwo dość z powrófu de> Maci~n:zy. · stwa do podjęcia skutecznych kroków w •ta-____________________ ....;._,, ______ .,,;.._.,_~-------.,..,-----'----...... „ -~„ . ..,_™ kim wypadk,u nakłada wielkie obowiązki..iaa 

Z a. V c ·1 e s' n ·1 a s· 1· ql w· sp· o· ł p· r' a·· c a n a u czy c 11

1 e 1 ·1 ~i~łr~·:::::::;.::;:::::::~::: 
dnoczone przedłożą Generalnemu Zgromadze­
niu rezolucje, w której ustalona zostanie od-

K J k I . kt ośw·atowe o PPR . PPS powiedzialność za wypadki w Grecji. Rezolu ra OW8 On erenCJ8 8 YWU I g I cja wysunie propozvc.je utworzenia nowej ko-
W dniu 16 bm. odbyła się w Warszawie kra żliwe będzie stworzenie szerokiego frontu nau- ceniem mu przodowniczej roli w dziele rozbu­

j'owa konferencja aktywu oświatowego PPR i czycieli demokratów i uaktywnienie mas nau. dowy i demokratyzacji szkolnictwa i oświaty 
PPS, zwołana z inicjatywy Wydziałów: Oświa czycielskich w pracy nad demokratyzacją w Polsce. 
ty i Kultury obu partii. Na konferencji wygło szkolnictwa 1 usunięcia z niego res;tek teak- Zebrani zwraca1ą się do Rządu i KCZZ o 

misji dla przeprowadzenia dochodzenia w 
związku z sytuacją w Grecji oraz wysunie 
szereg dalszych zaleceń. 

Stany Zjednoczone przywiązują duża wagę 
do zaleceń, które uzyskały jednomyślną apro 
batę komisji specjalnej ONZ w sprawie Pale­
styny. 

sz<>ne zostały referaty: tow. Cwlka, sekretarza przyśpieszenie prac nad polepszeniem i unor-cyjnych pozostało.ści. CKW PPS, na temat ideologii jednolitego fron mowaniem materialnej sytuacji nauczyciel. 
tu i tow. Kuroczki, członka egzekutywy nau- Zebrani poakreślają niezłomną wolę prawa- stwa. 
czycielskiej PPR, na temat taktyki współpracy dzenia wspólnej akcji na terenie ZNP. ZNP Zebrani, podkreślając poważne przeobraże­
na terenie ZNP. zgodnie ze swymi pięknymi tradycjami musi nia, jakie dokonywują się wśród mas nauczy. 

Po ożywionej dyskusji, w której wzięli u~ się stać znowu ~rganizacją ~kupiającą ty;ór- cielskich w kierunku zrozumienia podstaw de. 
dział liczni przedstawiciele obydwu partii, przy cze, P.0stępowe ;siły nauczycielstw~ polskiego, mokratyczno • ludowej Polski oraz otrząsania 
jęta została jednogłośn.ie rezolucja treści na- czynme uczes~mcząc~go w b~dov:_ie demokra. się spod wpływów wrogiej propagandy, wyra-

Stany Zjednoczone zamien:a ją przedłożyć 
problem niepodległości Korei Generalnemu 
Zgromadzeniu. „Sądzimy, że sprawa ta powin­
na być poddana bezstronnemu osądzeniu człon 
ków ONZ" - oświadczył minister Marshall. 

'tępującej. 

1 
tyczn_o-ludowe1 Polski, w re~hzaCJ1 tych h_as,eł, źają przekonanie, źe przyszły Walny Zjazd 

REZOLUCJA o ktore. :valczy~y pokolema przewodmkow Delegatów ZNP przyniesie pełne zwycięstwo 
Nauczyciele i oświatowcy • aktywiści PPR pracy oswiatoweJ. postępowyJi. demokratycznym siłom w ma-

Marshail wy1raził żal, że Polska i Związek 
Radziecki nie chcą przyłączyć się do wni~s­
ku więks-zości w s.p;rarw.ie koll!troloi ene[gii a· 
tomowej, k1ó-ry Jaik w:iiardomo, oddai>by wszy· 
stkie źródła energii a,tomK>wej pod wyłączl].ą 
kontrolę USA . 

i PPS reprezentujący wszystkie województwa Zebrani aktywiści nauczycielscy PPR i PPS 

1 
sach nauczycielskich, które poprowadzą orga­

- po zanalizowaniu na wspólnym zebraniu w wzywają całe nauczycielstwo do współdziała- nizację nauczycielską po twórczej. drodze, zgo 
. dJ!iu 16 bm. obecnej sytuacji politycznej oraz nia w pracy nad aktywizacją ZNP i przywró- dnej z tradycjami ZNP. 

Min4ster Mairs1'!aU podikreślił następnie, że 
zdanie.ro jeg<> - ro0bmjeniie za1eży od 

trzech spraw: 1) zaufalJl.ia międ!zynarodowego, 
2) trailotatów pokoj<>wych chla Niemiec i Japor 
n.ii oraiz 3) utworzeni.a międzyna'l'odowych sił 
zbro.jnych i usta111o·w~enia kontroli nad ener­
gią afom<>wą. 

~ytuaeji na odcinku nauczycielskizo. 
Stwierdzają, iź . nauczycielstwo obu partii 

musi włączyć się do realizacji uchwał kiero­
wnictwa PPR i PPS o pogłębianiu współpracy 
mi~dzy obu partiami. 

Tylko przez zacieśnienie współpracy między 
nauczycielami peperowcami i pepesowcami mo 

PA~STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 3 

w Łodzi, ul. Sienkiewicza 82 84 

zatrudnią oatychmiast: 
majstra do maszyn szwalniczych t za- · 
czepiarek, oraz zeszywaczk& pońc;;zocb, 
ketlarki i formiarki na formy metalowe 

I drewniane 
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym. 

OGOLNOPOLSKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU KAPELUSZNICZEGO 

Łódź, G .'1~ka 93 

poszul<uje . : rchmlast: 
1) kierownika wydziału planowania, 
2) kierownika wydziału technicznego -

fachowca włókiennika,· 
3) kierownika Adm.-Hancilowego na wy. 

jazd (Złotoryja), 
4) kierownika pracy 1 płacy na wyjazd 
(Złotoryja), 
5) księgowego-bilansiśtę na wyjazd (Zło. 

tory ja). 
Zgłoszenia z ~życiorysami f 'odpisami 
hria.dectw składać do Wydz. Personaln. 

lnteresulącg lilnt -z życia wielkiego poety - Lermontowa 
Widoc:ooie w tych „rpokoj01Wych celach'' 

Doibryim i słou1szny1m ip·omysłem film1-0· Leninont.ow - to wielka indywi'duial- Stany Zjednoczone bez przerwy produkują 
Wyn1 okazał•o si'ę c•i'ę,o-nięc·i'e d•o kai"L z „ · kl .1., . t ł bomby atomowe i nie chcą się zgod,zić na ża-

J .., nosc o n1ezwy • e wrąziii:weJ na, urz·e, pe - dne wnioski innych narodów do ziiisa.czenta 
b.iografiti lud'z•i sła wnycih, czę:st-0 zapom- na su1btel11ośd i de:j.i'katności 'lliC1ziuć. ich zapasów i zakazu produkcji tychże. 
nianyioh, a godi11YCh .ze WIS'Zeoh mi.ar p.a- · Ten smUJkły i na~pozór nieśmiały mlo- w zwiąrziku ze sprawą „ve,ta", minister 
mię,ci. , , . • j dziemec iJJO~iad~ł w sobie -rtiesp.otykany Mar;;hall zaproponował utworzenie „Komitetu 

\Vytworme za•graniczne osta.t'l1lo czer- 1 hart d!ucha i w1e.Jką od~va,gę, cechowała Tymczasowego", złożonego :z; 55 członków Na· 
t>ią temat do fitlmów z życia wybitnych go praiw-0śĆ' charakteru, i umiłowanie ;pra rodów Zjednocz<>nych, który d'l!iałałby do 
I d · j d b" · kia "d i · wr,ześnia r. 1948 z prawem omówienia wszv· u Zl· , w y, prze' 1~aJące z Z eg-0_ s •owa 11;czy- sbkich &pl'aw, zagrażających po'kojowi i mia·ł· 

Na ekiranach kin łódzkich pojawił się nu. • • • . • . by prawo wysuwania zaleceń w :l)Wlązku z 
oilta tnio mm prodiu1kcji r.ad'zieckiej, któ· I wł~m~ z.a to Ulni!'ł-O'Y'ame prawdy 1 tymi spraiwami. w razie po·trzeby Generalne 
ry ukaz,u1je nairo w ciekawym i pełnym za s?'e ~m1.ałe wystą1p1enia, za walkę wy Zgromadzenie mogloby za rok IJ11lekształcić 
artyzmu • u1jęciiu fragime·nt z ży.cia wielkie pow1edzraną cariatowi w :poezj1r., Lermon komi.tet w illlsty.tucję stałą. 
go poety _ liryka _ Lermontowa · I tow został zesłainy na KauikatZ'. Zamie.rzenia Ma.rshalla zmierzają jak wi· 

• • . · Pi'ę1Jcrw, postać tego szczerego dem-0kra dać do poderwania autorytetu najważniejsze· 
.{Vl-0ze dla me·któr~c11~ llJlZIWIUS<~o to, bę- . ty, gł•oSkiela i mrifośni'k.a . nairpię. knic~-, go organu Organizacji Narodów Zjed.noezo· 

d
1
z1e t:yiko ec'hem; dz\~1ę~1em me·~dys u- szych lms·eł . idei. wiernie odtt' · -0rzył u- nych -. Rady Bezpi~czeństw~, do złamania 

słrszany1rn, ale nie mow1ą•cy'm dziś zibyt tal en to wany 
1
aktor A Ko so sk". . zas~dr 1e~nomyślnoścJ. wielkich mocarstw, 

w1e•le. - I , . . , · 11 :w 1: wnies1one1 do statutu ON~ przez wielkiego 
A t . .1 • ł b . ć Dl.a prawdziwych znawcow literatury prezydenta Stanów - Roosevelta ZClSady bę· war o i na~eza -0 y pirizyipomn1e so- .· naz ~I L t b d · . . . . ' . „' b'e t · dn · ••. 1.„ · . _ i p 1 \ rn ep~on owa ę 'Zlle magnesem dqce1 kamieniem węgielnym Organizac11 Na· 1, . ? Je -O ? naJ wY:vJ•tniei).SZyc'il PO u· 1· który przyc1ą•gnie cały świat literacki, rodów Zjednocwnych. 

szkli'n!e na;zwisko. oktywaJąice splend-0· artystycz·ny ora.z tyyh wszystki.ch; któ- Wnioski MarshaIIa zmierzają do prze­
rem. poezJ,ę r-OSYJ.11ską. rzy potrafią -Ocenić i zrnziimi;;!ć wartr ~ć k.ształc~nia ONZ w organizację podobnie bez· 
Michał Lermont-0w, utalentowany, ro- piękna i prawdy wielkiego talentu. w_oJ.n.q Jak ś. p. Liga~ Naro~ów, w organi:ację 

manty~zny poeta _Ros~i, urod~ił ~ię w ~· D?~konal~ orprac-owany dialę-g_ i. świet- ~~~oe~ ·e~ !~zec1wstawJenia się podzega· 
1814, zył krótko · 1 zgmął śm1erc1ą tragi- na ilustracJa muzyczna . dopelmaJą nad- re wn11·osk.JY· M h 11 

1 
· 

1 
ś iśl CZn"' Z'd ł ł . dltl k k ć . . . . d . . ..l.- • • ars a a w ązq s ę c e J ..... 

10 a Je a o· ry swe llllle nie- zwycz,aJ u aneJ i 2'.0w1eJ obeJrzenia ca- planami odbudowy Niemiec Jmperiq.Jjstycz· 
śmiertelna ohiwaba.. łości. nych. -
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Blędne„holo nlespeln~ ongch obietnic 

Pr~ebudzenie koloro y h 
12,06 Wiadom. połudn„ 12.10 Prze!'.f ląd pra· 

sy stołecz. 12.15 „Melodie Ludowe", 12,30 
Aud. dla wsi. 12,40 Utwory w!olnczel. 13.00 
(Ł) Żychlin produkuje silniki", 13,10 Muzyka Imperializm napotyka na wzraslajqcy op "r 

Londyn, we wrziąśniu. 

Tegorocz.ny zjazd przedstawicie1i kolonii 
l!fiykańskich odbył się w mieście Chelsea, 
ma.nym skądinąd ze słynnego intematu dla 
weterranów i inwalidów wojennych. 

Na zjaz.d oprócz deleg,atów ·z afrykańskich 
kolonii Anglii przybyli tak:Z'e przedstawiciele 
:niektóirych dominiów. Byli obecni równ'.eż 
p·rzedstawicie.le Brytyjskiej Ligi Antykolon ial­
nej i przedsta.wiciel amerykańskiego „Związ­
ku Walki o Równość i Braterstwo". Na sali 
obr.ad znalazł się nawet przedstawiciel Chin, 
1tt6ry zabierał kilkakrotnie głos w obradach. 

Rok rocznie przywożą ze sobą delegaci tu­
bylców up51t.Mone licznymi pqi:lpisami petycje. 
Według raz ustalonego ceremoniału, są kolej­
:rio przyjmowane prze~ ministra spraw zagra­
nicznych Imperium Brytyjskiego. Od kil.kuila­
stu lat minister ten zapewnia o czułej opie­
ce Jego Kn'ólewskiej Mości i o je90. dbałości 
o dobro ludów kolonialaiych. Delegacje wr11-
c:aj11, stosunek do kolonii nie zmienia się, na 
rok następny delegaci wyruszają z.nowu w 
<:I.ragę - i tak w kółko. 

W tym jednak roku sprawa wyglądała ~ro­
ehę inaczej. Z rozmów prowacj:ronych w ku­
luarach wielkdej sali gimnastycmej „Chelsea­
Club" bił gorzki zawód i duc/'1 oporu. Delegat 
Złotego \l\Tyb:rzeża, Steev Chaanem st:wlerdził 
otwarcie: 

- Co zostało z tych obietnic - pomada nezyjczyków I do nas, Chińczyków? obia'<lowa. 14.00 (Łl Kronika i komunikaty, 
z rozgoryczeniem M. Orizu, autor doskonałej P.rzedstaiwiciel Brytyjskiej Ligi Antykolo- 14,05 Pog. Ł.R.R. 14.15 (Ł) Czajkowski - Ka­
książki o problemie kolonialnym. - Zostały nialnej, Alfred Donavan, mówiąc o polityce prys włoski (płyty). 14,30 Przerwa. 15.00 Mu· 
tylko zawiedzione nadzieje, gorycz i brak za- Sta.nów Zjednocz~:i,i:iych wsk'azał na to, że „dziś zyka taneczna z pł. 15.40 (Łl Koncert kame• 
ufania. Wiemy teraz, że mamy liczyć przede właśnie USA stały ;ię jednym z typowo ko- ralny. 16.00 Dziennik. 16.20 Pleś'ńi w wyk. 
wszystkim na siebie. lonia•l111ych, zaborczych i uciskającvch państw" Chóru Mieszanego f-ki „Suchard" w Krako· 

Chara·kterystycz.nym momentem ostatniego Powoływał się on na licwe fakty, świ adczące wie. 16,40 „Z naszej radiofonii", 16.50 Pog. 
zjazdu kolonialnego był fakt, że przeiważna o tym, że w Indonezji n•ie tylko b roń i sprzęt sport. 17.00 „Muzyka dla wszystkich". 18.00 
liczba delegatów atakowała pmede wszystkim lecz i instruktorzy pochodzą ze Stanów Zjed- (Ł) Arie operowe. 18.20 (Ł) Z cyklu aud. „Dl.a 
zagraniczną politykę Stanów Zjednooronych. noczonych. Wskazał, pr.zytaczając dane cyf.ro- Ciebie, Warszawo I" II. Komunikaty z . Ak<::J} 
Występujący na zjeżdzie w cha-rakter:ze go- we, że na terenie Chti!ll działają „ochotnicze" Odbudowy W-wy. 18.30 (Łl Koncert zyczen 
ścia przedstawiciel Chin, członek Ligi Demo- brygady amerykańskie. (cz. I}. 19,00 Aud. TRU-u. 19,10 Aud dla woj-
k•ralycz.nej, więz·iony w swoim czasie przez Coraz częściej w tPmatach rozmów p-0wra- ska, 19,40 Utwory S. Rachmaninow~. 20.00 
Czang-Kai-Szeka, powiedział: ca zasadnic.zy mo·tyw - walki wyzwoleńcze/. „z szerokiego świata", 20.15 Rep_ortaz, 20.25 

- Obietnice Roosevelta były dawane w Ci Iud7iie nie zamierzają już dłużej o nic i Koncert Sekstetu P. R. 21.00 Dz1ennk, 21.30' 
imieniu narodu amP.Tykańsk)ego. Zapytujemy, nikogo p.ros.ić. Powiedzenie jednego z delega-,Muzyka z płyt. 21,45 Słuchow. pt. „743-ci 
czy możliwe jest. by naród ten uległ ta!kiej tów stało się hasłem całego r.jazdu. Brzmi przeszedł". 22,1.0 Wiadom. sport.. 22,15 }{oncert 
wielkiej zmia·nie od czasu śmierci wielkiego ono: „Nie ma po co zjeżdżać się do Europy. Ork. Tan. P. R„ 23,~0 O~tat Wlad dziennika. 
prezydenta? Or.y możliwe jest, że obecnie chce T.rzeba kontynnować walkę u siebie, w do- 23.20 (Ł) Koncert zyczen (cz. II). 23.35 (Ł) 
on strzelać rękom.a swoich żołnierzy do Indo- mu". K. Jolowicki. Pro!'.Jram lokalny na JUtro. 
Ili llllllllllll I li 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IliIłHlli11 11 1111 1 1111111111111111111 1 1I1 1 1111111111111111111111111111 11I!111 1111111111 11 111111 Ili I I llllllllłlllll lllllllf li llllllllllllllllll llll lllllll I I I I I I I I I I I I I I I I I I Ili li I li li I I I li llll 

Realizacja. marzen geniuszów 

Prorocze wizje p · arzy i uczonych 
Ńauka ziszcza prze1>owiednnie. - Verne, Shaw i Wells przewidzieli osiQgnitt· 

~ie wynalazli;6w. - Atomy w służbie ludzkości 
_ Ludność Złotego Wybrzeża przeslilje Na długo pr:zed tym, zanim miały przyoblec mona ze świa.Uem w postaci lampy Rumkorf- Ver:ne opisyiwał także podróż okrętem p.o• 

wierzyć w powodzenie akcji „petycyjnej". Or- się w ksztaity rea1lne, rodziły się już pe<Wllle fa, przYiPonlinającej lampę elektrycZl!lą. W kil- ~ rwietrmym w pmecil\Q'U 80 dni naokoło świa· 
ganfrzuje raca:ej ruch antykolonialnego opor"l} wy;nalazk~ w mózgach geniuszów. ka~a.ś~ie J.a1t późmiej uamny przl'd'odnik amery- ta, ·co '!le ws.półca:esnej mu epoce wydawało 
u sieb.ie, na miejscu. Znane są „pror-0ctwa" znakomi·tego pisarza kans:l\:1, W. ~es~s, przy pomocy skonstruo,wa- się nieziszczalnym m<'!rzeniem. 

francuskiego, Juliusza Verne. Wymyślił oo ró- nego przez s1ebte aJparatu bez d'V\'lona nurik.o-
To samo c;J;zi.eje się w Sierra Leon~, to sa- wnież <łpa·rat, umo:bliwiający chodzende po dnie wego, odbywał przechadrziki po dniie mo:rza, Berna'Td Shaw przeipowdedz1ał przed 29 la• 

mo w Rodez.Jl 1 na.wet w brytyis.kieJ Af,ryce 11111111111111m111111i111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111nm1łł11111111111111111111111111111111łł ty widrz:eatie na odległość. We[1ls, odznaczający 

e:entralnej. w I m b• I • d k• n M się nlerzwyik.le bujną wyobram!ą, o:pisał w 

pr~~e1Wf~~.:1ÓB~ia~(t~~~~ka~c:;th~i~i~y~~ : s uz 1e o z lej . e pomen ~-;:t/e ~~~~e !t~1~:~~'f.1:a~:s1~~~1ś:złdr~ 
cach. Po.wtarzane są da~y: marzec 1942 roku Einstein. 
- oświa·dczenie Churchilla, gwarantujące roz- . • 

szerzony samMZąd terytorialny prawie wszy· Teatr Kameralny przed nowym sezo11em 
stkim koloniom. Lipiec 1943 - oświadczenie 

Nieznane pierwiastki na długo J)ned tym, 
zanim zostały odkryite, były już wyliczone 1 
olkreślone w tablicy Mendelejewa i Jethara 
Meyera. Jeszcze na tyd'lień pme<I pierwszym 
wzlotem b.r-aci Wright cały śwlat naufkowy 
t~'lierdzH ~orm}"Wlie, że ujarrzmienie powie· 
trza za pomocą a;para•tów cięższych od niego 
jest ruiedo-rrzeczną fanta.'lją. Dziś - niedorzecz· 
ne stało się właśnie owe twierdzenie. 

Churchilla, poparte następnie przez mowę 
Roosevelta, dotyczącej autonomii 14-tu brytyj­
skich obsza·rów kolonialnych. Luty 1944 -
znowu pr11:emów1enie Roosevelta, w którym 
była mowa o szerokiej autonomii dla ludów 
kolonialnych. 

Przetarg nieograniczony 
Centralny Zarząd Przemysłu Włó­

kienniczego Inspektorat Obrony Prze­
dwpożarowej ogłasza przetarq nieogra­
niczony na skanalizowanie I zaopatrze­
nie w wodę zimną i ciepłą budynku 
Centrum Wyszkolenia Pożarnicze!'.Jo C. 
Z. P. Wł. przy ul. Tarnka 10. 

Szczegółowe warunki przetargu, dru 
Id ofertowe i Informacje można otrzy­
mać w Inspektoracie Obrony Przeciwpo 
żarowej w Łodzi przy ul. Piotrkowskie.i 
208/210 od dn. 18. 9. 1947 r. 

Oferty, w kopertach zalakowanych 
należy składać lub nadsyłać do Gł. 
Insp. Obr. Ppoż. w Łodzi ul. Piotrkow­
ska 208/210 do dnia 2 października 
1947 r. do godz. 13.00, w którym to dniu 
i godzinie nastąpi otwarcie ofert. 

Przy składaniu ofert obowiązuje wa­
dium 1.5 proc od ogólnej sumy koszto­
rysu. 

S?:kot i Quel! wysk-0czy·li z ciężarów· 
ki i zobaCZY'li samolo·ty. I ZltlÓW uy'bu­
chy, serie CKM-ów, świst kul, warkot 
bombowców •.• 

Nie ezekaią·c na odt!ot nieprzyjacie.Ja. 
Quell pobiegł do maszyn sanitarnych. Je­
dna. z nich była 'J){}Wainie usz1<odzona. 
Gdy otworzył drZ!W'iczki tej, gdzie się 
znajdował·a Helena, zobaczył, że dlziew· 
~zyna leży na podłod·ze„ 

- Heleno! - krzyknął ,z przera.że 11iem. 
Podniosła głowę„ 
- Od1leda·ły? - z.apyfał1a, 
Po:Pa trzał na nia z wyr z u tern. Nie o-

t>uściła ocziu. 
- Tak - odlpowiedział. 
Powoli '.Podniosła się z podłogi. 
- Jeste-ś wariatka ----powieid·ział QuelL 

- Nie w.aż się więcej pozostawać ..,, h-
binie, gdy j.eszcze raz nadlecą. 

- Tu tak samo bezipiecznie, jak w po· 
łu. Popatrz na nich. Nie m-01ge, ich PO· 
rzucić. Czy cliwio maszyn ttszkodzoriych? 

Nim do~echali dl() Lamii, bombardo.wa­
'19 ich foszcze ·dwa razy. Gdy w]echaH 

Teatr Kameralny rozpoczyna tegoroczny kontynuowania liinii repertuarowej sztuk 
sezon w połow:ie października. Podobnie jak w51półczesnych, nawiąże po raz pierwszy do 
roku zeszłego, dążeniem jego będzie wysta- repe'l'tuaru klasycznego, dając temu wyraz w 
wianie sztuk, stanowiących szczytowe pozy· wystawieniu „Szkoły żon" Moliera z Ja::kiem 
cje repertuaru współczesnego zarówno poi- Wm1zczerowiczem w jednej rz ról głównych. 
skiego, jak i zagraniczinego. Zespół ·teaitru składać soię będzie , prócz c'aw-

Na otwarcie sezonu Teatr przygotowuje nych sił, z l!lowozaangażoiwa!nych. 
sztuikę słynnego autora „Elektry", Giradoux Odeszli z Teatru Kameralnego: GhronicJci, 
pt. „Amfitrion 38", jalko druga wejdziie na a- Dejuno-wlc;z, Duchocki i Żukowski. 
f;i~:t a,nterykańska komedia ~.A'rszeóik , l koron- z noitoipozy~jillych aktorów na stałe za· 
iki", grana z ogromnym powodzeniem w tea- angażowano: Daczyńskiego i Woszczerdwicza 
traę~ Paryża i Lon,dynu .. NMtęwiie zobar~y- , pn:ebywający,c,ł\_ dotychczas .w Ł-o.dz!, świetną 

Podróże na księżyc, które były tematem 
tylu fantastycznych O:po!W'ieśoi, SI\ już dziś w 
obrębie ludzkich możliwości i doczekaj!\ się < 
realimcji, gdy opanujemy dostatecznie stra­
tosferę. Z tą chwili\ lo<ty ralkietowe roZ'Winą 
się wspaniale, podobnie jak ·to miało miejsce 
z samolotami. 

·my r~~li&tyczny ·drama\ społeczny, r6whież komicikę Buczyfiską z Warsnwy, Szumanską 
amerykańskiej autorki Ma,rgret Hellman, pt. i Szmidta z Krakowa oraz dwoje młodych ab· 
„Lisie gniazdo", Kierownictwo tea.tru projek- solwenlów Państwowej Szkoły Teatralnej: 
tuje wystawienie jednej ze sztuik Armantla Sa- Głuszkównę i Guzka. ze,pół składać się bę· 
lacroux; albo będzie to „Niemajoma z Arras", dzie z następujących. osób: Bugajski, Daczyń-
albo „Noce gniewu", nejlepsza sztuka, jaka na ski, Duszyński, Guzek, Jaroń, MeJ.ina, Mikoła- Najważniejszym zagadnieniem naukowym 

, pisana została na temat niemieckiej okupacji jewski, Szmidt, Tatarski, Woszczerowicz oraz obecnej doby jest ,bez.wątpienia rozbijanie s· 
we FrMlcjL En·tuzjaści wielkiego kla,syka Buczyńska, Bie•licka, Drapińska, Głuszkówmt, tnmów, które daW111iej uważano za nieziszczal· 
współczesnego, Berna.rda Shawa zobaczą w Horecka, Jaikubińska, Mrozowska, Szaflarska, ną mrzolllkę. Nasza rodac?ika, Ma-ria Ourie• 
tym sezonie w Kameralnym jedną z jego !to- 1i Szumańska. Skłodow&'ka, wynajduje rad, a wielu uczonych 
medii. Reżyserować będą: Dac:zyński, Melina, Ryb- pracuje . obecnie nad zastosowaniem energii 

Jeśli idzie o współczesny repertunr polski kowski, Rudzki, Erwin Axer I Vvyszomirski. alomoweJ. 
to kierownictwo teatru jest w posiadan!u kdl- W pracy reżyserskiej zadebiu1uje w tY_m se~o- Siły wyzwolone t: atomów i powołane na 
ku nadesłanych utworów scenicznych, z któ- me doskonały teatrolog Korzen10wsk!, ktory służb dl d b 1 d k . . . . . -
rych najlepsze wystawione będą w tym sezo- jednocześnie będzie doradcą literackim teatru. . . ę a 0 ~a u z osci, zmiemlyby obl!cze 
nie. Poza nimi wejdzie na afisz najnowsza W charakterze dekoratorów współpracować I SW'1<1ta w sensie pozytywnym w ciągu kilku 
sztuka autora ,Lata w Nohant" i „Maskara- będą: Kosiński, Strzelecki, Rybkowski i Otto tygodni, ale te same siły, użyłe w woin!e Ja· 
dy", Jarosława Iwaszkiewicza. Teilltr Kamera!- Axer. Kierowni ctwo teatru obejmie Michał 1 ko broń, zniszca:yłyby w kirótikim czasie to, eo 
ny w nadchodzącym sezonie, ndezałeż.nie od Melina i Erwin Axer. I było dorobiklem wielu stu•leci. 

ryzoncie. Przez cały d1z·ie·ń zwbili zalsd- j - Nie, nie to miałem na myśli. Przy-
. 63 wie kHka kHometrów. Ale ieodnak. nim za Ptrs·z,ozam, ż,e nasze lotnictw0 illli s1ę e­

ipadł zmrnk, '.Prawie iu'i Prze11Jyl.i góry. wa·kiuiowało. 
Z'bliiali s1ę dl() liwa·dY\iSkiiej równiny, By - Jeżeqi z nie·go w ogóle coś'kol'wiek 
ło foż ciemno. Zatr:wmali się na nocle•&', Pozostało!. 
skręc.aij1a,ic w bok. ~eJ.ena wyszła z auta - iNe roziwmiem w takim razie, gdlzie 
i skierowała się d•o pobliskie•go lasku. są wszyst·kiie .,Iiuirricany"? 
Que•!l PO'patrzył za nią i wrócił do cię.- - Pozo.stały w fig.ipcie ~ wmieszał 
iżarówki. Był śmiertelnie zmęczony, ale si()i do rozmowy starszy. pomcznik. 
nie chciał s•pać. WD1ał jechać, aby być - Na la,1d'zie nas zdrowo polbili - po· 
j,a·k najp rę·d.zed w Atena-eh. Ten nocleg wie·dział Tarr>. 
mocno go zło§ci'ł - J;>rzecie•ż byti ora· - A ty cze..~wś stę soodz,iewał? - z 
w.ie juli u celu. drnnia. za:nvtał Que-11. • 

do miastecz·ka, p.a·łiłoo się całe i był-0 zu- Gdy z1M.iżył się c1o c1ięiżarówek, z,olba· - Nie wiem. Jedin:ak. n.ie takiego lania. 
•penłie zlburzone. Pn::dko prze•jechaJ.i przez czył Taipa i Iiclem:. która ilJlż wróciła z - Musimy się ciąigle co.fać - WYoe· 
nie i zna1eźli si.ę na szosie. la·su i sied!ZJiała te-raz o:bok Ta.pa na roze- dził pirzez zę/hy Quelt 

- Popatrz,c·iie ! To jest wła:śnie Terimo· słanym oibok maszyny brezencie. Star· - Nie - z:aprotestował Tap. - Gdy-
pil1ska równina - powied'ział Mac~her- szy Porncznik IJriZyrzad'z;ał herba1tę. 1byśm:v mieli róiwne siły, to byśmy ich 
son. ' - łfallo, John! - zawoł·ał Taip. _ Pi- WY'kończyli 

Quell rozglądał siię z zaciekawieniem. fomy herłbatę. Masz kulbek? ·· Nonsens. Mamy przestariZałe rnet<>e 
Dokoła był·o duiżo zie-leni. Wi'dać było, _ Ni·e będę pH z wami _ o·d)powie- dy. 
że ziemia tu bard'zo żyZ111a i urodzajna. diz.iał Que·ll. - Sienżant ró\vnież przy. Jaka mucha cię ugry.zła. fo'hn? 
Na horyz·oncie majaczyły wysok1ie g&ry. rządlza 'kolaci.ię. 

- T-0 będizie .i1stny c'Uld, foiżeLi ta „Ar· 
ka Noe·go·" przeleci przez góry _ zau- Szosą, mi:mo cienmości, jechały nała-
ważył Mac.k1Phenson. ~o~al'!e cięiia"ró~i. Co.fanie się na całej 

Kiedy zlbllifali się do gór, znów nadle- 1Llm1 me uistawało. Queill był zły. 
dały bombowce. Tym razem Quel! nie- . .. - Zdaije się, ~e tylko to, i roib\my .­
omal sita; wyciągnął Iiele·n{)i z maszyny p13~my herbatę 1 zatrzymu.1emy się c1ą­
i schował idę z n4ą i Taipem w orzy·d'ro- .gie - dodał w zdenerwowaniu. 
żnych krz,akach. ' - Ciekaw j-e.stem, czy został j.es:?)cze 

Bomlbo·wce na~fatywaoły ciąigle, mnie·i kto w Atenach? - zauważył Tarp, 
więcej co- dwaid'zie·śoia - trzydiz,ie•ści mi- - Jak to ty sobie wyohraias:&? - za· 
nu<t. Nieiktóre maszyny były foż uszko· rpytał QueH. 
d'zone. Droga była 11iez,wvkle trudna, bo - Patflz oo się dzieje. Cała armia się 
,trzeb" . było ci"l'Yll"' piąć się pod górę. Z cofa - cią·gnąr dalej Tap. . · 
te·io właśnie k-0rzystaty bombowce, któ-, - Pewnie Ateny są przeipełni·one wo•i­
re uk·a?iywar!Jy si~ czas&!ll set~ami na ho- iskiem. - rzekł oowa'Żmi e. 

E, co tam gadać - zakończył roz· 
mow~ Que!ł i odiszed·ł dio swoje1 maszy­
ny. 

- fa'k tam z herlba1tą? ;- zarpytał Mack 
•p'łlersona, aby stłuimić nar.astająca,i złość. 

Za·raz będ!zie - o·dlpowiedlział sie·r" 
tant. - Czy. panienka na1pije s.ię z nami? 

- Nie, będ1zie pił'a tam-rzekł Quel!. 
Sam ni~ rozumiał i>reyczyn swoje1 złoś" 
ci. Ale wycziuwał ja, zawsTJe, gdy widział 
Helenę razem z Tapem. Dopiero Mack• 
ip'herson p·rzY'Wrócił mu równowagę,. 

- Co wy myśf.icie, czym się skończy 
to wszystko? - zapyta ł Mackpherson, 
mając pa myśli cofanie się. 

(D. c: n.) · 



Wiatr od - Pomorza r 

.,Złote jabłkQ" piastowskiej spuścizny: 
Samochodem po przez wojew. szczecińskie I 

I 

. Urocze za.kątki Pomo·rza Zacho.dilliego cze·/ stal się dostępn}' dla zmęczonych pracą ludzi . 

1 k.aJą na lud.z1, duszących się na ·skrawlkach A Mobić to nie trudno - po pro-stu trneba 
pic~·c·cn;cm szm"ragd h ~ n_,J, ; ' 0t •;••u ziemi w Centralnej Polsce. I jeszcze je<len tam pojechać. Bo miejsca jest dużo i nie je.i;! 

U
"m. ·ee' i..n.t'ętym. 

1
. "r·•d owyc ' u3nyc 1 ~sow1 .' szc-zegół, cudowna miejscowość międ!'Ly Poł· wca·le drogo. 

u ' '" " osnym gąszczem mez 1- ~ . vV t b ł k · 
czonyeh ogrodów„. Bp.rwne, dojrzałe owoce .zynem . a . a czem . Y a wv; ·orrz.y5tywana Dźwinów jest o<l·legły od Kilmie·nia o 12 

Pod Cl
.„z. arem kto' rvch . . . d ' przez Ni.erocow Jako siec pudtk-tow wy1poczvn· km Kufsui·ą PKS-y I znów lasy 1~,i..i ogro-
"'. . 1 uglllaJą się rzewa„. k . h dl t d · · N d · · . ·· · ' · · · · · · ' 'ł"' ' ' 

Malownir:ze lasy, pełne dębów akacJ'i 0
,rze- dowyc . a

6
m 0

1 
ziezhy. a a1e się znakomicie dy.„ 5chludne, me zniszczone 'W"l'ile, ton~re w 

h . ; • • o camp.mg w etmc . Lasy wod<i cisza owo- d · -' · I d c ow, stMych 1 młodych sosen.„ Odurzający K . d . . . . ' „ . • , . po wo u.i oryrouow„. morie, sz.mii·~ag owe, 
'>apach z·y,„1·cy 1· ni·e 1· · ·1 · · ·b. ce. „ az e Jezwro P0·5Iada pływalmę, a taocze szulniące morze i d'uga z ~Ha.i;;nwym białym 
~ , 7 iczonei 1 osc1 grzy ow I · I · . ki · ' · ·' ' " ' 
przeróżnych, utc;.jonych w gęstwinie trawy i r;;.,a 0• Z·~Is~c~one et~{!. bai a ca~p;ingowe„. piaskiem, wygodllla plaża„. 
mchu„. Skąpane w slońcu i zieleni wioski, .arL? Y 0 Yd ~omy de. 0 

1 
tym, g· Y zdastana· , Znc:_ny już sze.r-0kieruu ogól'Owi P-0iczyn­

s<:h!utl.ne i wesołe„ . "lawet surowe ślady roi- wrn.my się nał d ym, g Zie a l"!ll ina 0 .poczy- Zd·róJ' po Kamieniu 'i Dźwino,wtie wydaje się 
, . . , . . wac nasza m o 7.~ez . 

n.one) v101ny w postaci ·ruin, wyrw pny dra· bal\d'l·iej „miejski" i mniej .syD1Jpa.tyc.ZJ11y i przy. 
drze i na polach, spalonych czołgów i· aut, bez- „. tulny. Może dlatego, że ludzie tutejsi są otru· 
ł dJi 0dy sit, myśl.i o mo.rzu, a myś-ll się u 1um 
a ych kup s'arego żelas·twa - wyglądają wciąż , kiedy auto mkrnie wzdł•uż wybrzeża Po· ci przez febrę pa'.ska•rstwa uzdrowisk<>wego„. 

mniej ponuro na tle tej zieleni leśne i i żyz- Wyczuwa się to na każdym niemal kroku: w 
• .

1 
morza Zachudniego - od razu przychodrzą na 

nycn po „. .1 d k' „spelunkowatym" hotelu, w sklepie, w ka-
A my~ wa urocze zakąt i: stary, owiany le-

nto mkniEil w dal wijącą Slf; jak serpt!u- gendą piastowską, zaklętą w mury kościoła wiarni. 
tyna s.z osą. Coraz 'lowe i co.raz ładniej~ze W·!- b · B 1 t Ch b l( Te s11ucyti<.:111e, memile na~uoiP Zlliljdują 1 
doki. Domki, ukryte w oieniu dPZew owt>co- uaowanego przez o es awa ro rego, a- ..- -mień Pomorski i Dziwnów nad otwartym rno- swój najjaskrawszy wyrai w Pil«, gdzie ,,. i 
wych, śpinaste kościoły, stare i nieziwykle s t ·d 1 kt k niew1'elkiei· re<ta1~rac1'i = slon" cen"' nndaJ<i rzem. . ą o 1 ea ne pun y wypoczyn. owe. 0 ~u -. " ..---

o~ygi1!1alne, zakute w Medniow•ieczne, gotyc- Kamień jeży nad zatoką, ton:ie w ogrodach, nam malusienki, nie wrięcej niż 10-dogramo· 
Jae formy„. Jest to S7.lak nieznany dla zwyk- t 1 . c· d . wy kawałeczek c.ielęciilly, huczniP tyitułowa'lly 
lych turystów, licznych „urlop0W1iczów'', tłum· JCS otociZony a·sam1. 1sza, cu owne powte· 

~~-t~~~~z~~rJę~~~·~c~~~~~~ry~h ~~J~~~d~~: ~~~;~::in~j~~t:r~~~d=~~:cz0~1:o~n~~~~~~~ „sz6~~:~u;~<~~~:;:"ndsz I~JHhl't.az 0;konlem We ws.i sląskiej Cia~na - w 1od~in1e obyw!-
jów, Ustek itp. Jest to szlak ludzi pracy, Po- widokiem na całą okolicę, legendarny kościół kulinamym - to jeRZC"le jeden ża'1 ,pod adre- 1.eli Kupków przyszły na świat czworaczki _ 
lakóv·, p-0wracających na S-WOJe .ziemie prasta· i pałac biskupi„. Riedzimy na tarasie sympa- sem reslauratorów Pomorza ZachodnieQo: od 3 d~iewezynki I 1 chłopier. Na zdJę,ClU szcz~ 

tycznego hotelu „Polo11ia", tonącego w ziele· Dziwnowa i Kamienia aż po Wałcz I Piłę ani śliwi r<>dzice ze swymq malutkimi pociechami. 
re, gdzie każdy kamień cmentamy, każdy, Ó· · · Jk' ,_ i · t · śladu ryby, ani morsk1e1·, ani rzeaz.ne.1·. ani krl:óre S" w pełni ~drow1_' a 1· cho•••a1·~ s1_·,,, ---'· '· 
kryty mchem, mur kościelny lub obronny - ni wie iego par1".U ro7.maw1amy o yrn, ze '* ~ "" -. .., ~,,,,,..,u 
nosi niezatarte ślady polskości, s-tarej i odwie- warto byłoby napr<iwdę, abv Kamień z jego 7. jezior. To jest dopra'lll'dy I śmiE"i'Z'tl!', i ~-mut· mioi!!, jak na żyiwotny..:h i 1ędmych Sląz!!.ków 
cznej, jak starą i od'Wlieczną jes•t w naszym idealnymi wpJost warunkami do odpoczynku ne.„ ._._ ~----- przystało. -narndzie pamięć o Pias.lach, królach Chro'b· _ _ _____ _ _ _ _ _______ ___ ._.._._ _ ______ _ ._ 

~~~~'1 izzS:1~~,1~~~· z~!: ~~.n~:~r~vrC:łc:~;:/~~: Na platformie dobrego sąsiedztwa 

~~f~f~::,~::7:::,:::::~'·::::~:w.::· ló dzkie Towarzystwo Przyjaźni Polsko -Radziecki ej 
~„r:fc~~:\~~~~a p~~~k~~ ~~r~{e:~e~~ci~~~~;.; wołJec M·esrąca Wym any Kulturalnej między Polską a ZSRR 
polskiej i w •trwałej w swej ·polskości, za·klę· 
tej w ~tarych murach, w nazwiskach na wi"· 
koci•; eh nagrobkach cmentany wiejskich, w 
s..a.mych zniemczonvch nazwa-eh wsi i miaste· 
czele Dziwno, Kamień, Pokzyn.„ Niemcy wy­
mawiali te nazwy: Dz1wnow, Kamin, Poltzin.„ 
Ale czy wymowa 7.mi:?nia istotę i pccbod·le­
nie? 

W ty-:.tl cini11ch odbyla się w Łodzi konfe- µrze7. vV01ewódz1de, Miejskie oraz terenowe I sprawę proqramu ,.mie~ią.ca wymiany kulttt. 
rencja Delegatów Kół Powiato'Nych i tereno - Kota Towarzystwa. ralneJ". 
wych w siedzibie Oddziału VJ'ojewódzkiego Prezes Bzowski stw1e1dził .. i~ ł;olrnialny Referent w obszernym przemówieniu ~vska· 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w ]"st dorobek i osiągnięcia w ciągu 30-letnie- zał delegatom Kół Towarzy~twa na te zalece­
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 272 b. go okresu rządów socjalistycznych na terenie nia Zarządu Wojewódzkiego i Zarządu Głów. 

Przewodniczył Prezes Sądu Najwyzszeqo Rosji. Postęp jest tak widorzny, że 7.aimpono- nego, które mają być w ciągu tego okresu 
ob. Kazimierz B10wski. wać może każ<lemu, kto intere~uie ~i41 tym prO'pagandowego 7.realizowane. W konsekwen. 

Konferencje: :r:a9aił pre:r.es Zarządu Wo1ew. problerueni. cji swojego przemówieni11 prelegent propanu-* * * ob. Bzowski, podkreślając doniosłe waczenie Z kolei pre~~e~ Bzowski udzielił qłoru ),)IO· je: 1) stworzyć komisję przy każdym kole, ma 
„Złote Jabłkn"! Tak jest, właśn<ie „Złote celów i zadań Towarzystwa Przyjażni Polsko- kuratorowi Ob. Jerzemu .Tackiewi-:zowl, który jącą za zadanie przeprnwad?.enle miesiąca pro 

Jabłko". Je•t Io symhol tego, C'Zy>m już jest Radzieckiej, które mają być zrealizowane w imieniu Zarządu Wojewódzkiego zreferował pagandowego na swoim terrmie, 2) Koło ma 
i czym być powinno c:lla nas PomonzP Zachn- - · nawiązać śrisly kontakt 'I! miejsrowymi orqa· 

dnie. I Ak d . „ h d „ • Ub . al • nizacjami polHyc:znymi i społecmymi, a w 
A więc .-- uważajmy: zyzna .ri~mia bu;d: a em1cy IC z rowie I .. „ ezp1ecz n1a s~czegól~'?ści :i organiznqami tymi, które zgł0o 

ez<mo p 0 zcl'·czna, ogrody, lasy, 1ez1ora, rzeki J siły SWOJ płan w pn1cy tn,lesiąca WTIJliany 

i,_ wreszcie, morze„. Wie!~ prrze.różmych obiek- FO''m"lllistvczna oschłos· c' n :e lf cu ~ e z powa•ą zagadnienia i u~talit wspólny plan ~zJałania. 3i .pobi~dzić 
tow p;rzemysłowo - wytworczych, z których I IU !!' 5 ml~JS~ową placowkę Związku NauC\yc1e1sh~·.a · 
większość ,wymaga jedynie niembyt s-kompli· Dziesiątki tysięcy młodzieży akademickiej I dent ouzymuje dodatkowo 1000 !I. mliis!ęr.:z P~ls.k1ego w tym. kierunku, aby na terenie 
ko·Nanego remontu„. Urocze zakątki letnisko· n.aszego miasta, prócz wszelkich innych form nie n;. dożywiante . m1e1srowych szkol wygłoszone były dla mło­
wo • odpoczynkowe. Gęst<i sieć wiosek i mia- opieki, wymaga także opiel<:i lekarskl•I· jeśli idzie o 7. a opatrywanie stę w lekart. dzieży s~kolnej odczyty i poqadanki na tema-

~~~::~a;i:.il"ka~~ż:erlg~:oc;:~~~':'~a~;~t ie lek- Rozumiejąc doniosłoi'ć tej sprawy już w I wo t specyfiki ins tytucjt, udało się uzyskać ~~ ~~:ji:c~~i~~ ~a!r!~?:j ~~~ 1!.re~~~~%~~~~~ 
Tych domków, prawie nietkniętych 1 ca· 1945 roku z tnicjatywy Ministerstwa Zd r.owtn w Izbie Farmaceutycznej zntżkt;> dla wszyi;I coWf! 7. uwrql~dn1PmPm temato:w radzieckich, 

łych, „wysz
6
.browanych" jedynie ze s~kła i zaczęł a s!ę tw o rzyć na te renie Łodzi orgoni kich skierowc.tnych studentów, niezarnoznym 5) zoqi:an1z-0wac w ramach swoJego koła oraz 

metalowych ~damek od dir.z.wi _ wiele jeszcze zac ja, która miała na celu umożliwienie stu zaś Pomoc Lekcnska d lu Mlodztezy Akadem! ~v ;111ieJS~owych, zakład~ch .pracy odc~yty, .WJ· 
stoi pu5tką i rzeka n.a nowych pnzybyszów„„ d entom bezpłatnego le c zenia. ombulołorytne ckiej zwra ca koszty wydatków. Bezpłcrlnte sw1etlan1e fllmow r~cłz1eck1ch z okollcznosc10. 

' • • g o i si:pit.alnego. Inicjatywę od d a no w vty· wykonywane sq rów11le:11 7'Bzelk!r. anofo~y. wyroi pogadankami. Materiały i prospekty 
Powiaty nadmorskie baird'Zie1· uc.ier.niały od 'b I d R tk k' o 'któ ł 'I. . ltd dla odczytów i pogadanek dostarczy Za•za,d 

,.. pro owane ręce pro . ra u -ows 1eg , 1an o, masm:e . Główn y, które należy 1.apntrzehować. 
działań wojennych. Jedna!k wszysblrie te u:nisz- ry dziś, po dwóch latach ls tn!enta Pomocy W wypadku oblozneJ chozob y 11tud enl urce 
czenia są łatwe do naprawy i to stosunkowo . 1 l b' d · k · Po referaC'ie wywiązała się obszerna dys-

ta 
. k U ,_ Lekarskiej dla Mlodzie:i:y Akadem1ck e o J;t si-.-i:ony zostaje w szp italu, g ;:ie po ·rywa s1e kus. 1·a, w kto' rei· zabier~Jt' głos posz,..,ego·.lni de 

mm osz'em. s.'li,.,odzony czasem dach, nie · bt 1 u· · k' • ., ~~ 
ma drŁwi lub kawałka ściany. Alle takie re- śnta nam. co w tej dz iedzinie zost ało zro o za nieg o koszty p obytu. SzpUa s „,1e)s lfl > legaci, oraz ciłonkowie zarzadu \Voiewódz'·-. ie 
mon ty dobry gospodan 7.azwyczaj sam prze- M. Cze rwoneg o Krzy2:a do okej! tej' ustosunlrowa ao na tematy objęte w porządku dzi ·nnym. 
prowadza z łatwością Tym bardziej, że mate- 12 tystecy studentów ze wszystkich wyż- ly s!ę z naj da'.lej idącq życzliwością, ud:zii;· Dziękując zebranym za liczny udział .. „ 
rlału w postaci cegly, kamieni. dr.zewa mamy szych uczelni w Łodzi objolyc'h jest Pomocq la)qc SO p roc . zni.żki d la PLMA. Tym więce j konferencji i jej owocne wyniki obrad, prze„ 
tu w bród. Lekcrrskq dla akademików. Bezpłatnie b !l- wyda je s ię d ziwne t nlezr-01umlał• 1tanowl1 wodniczący prezes Bzowski wezwał do wytę. 

Wieś na Pomorzu Zachodn4m żyje na ogól dani są ont p rzez lekarzy wszystkich spe· ko Ubetple<:zalnl ·Społenn•I · któro odmówT· żenia wysiłków, ażeby w miesiącu wymiany 
dostfl.tnio. Mówią o tym sami rolnicy. Jeden cjolności i to nie p rzez c?.as k ró tki. ale kon la zniżek w swych szpitalach . Mimo wielu kulturalnej bliżej zapoznał się naród polski z 
z nich, prz byiy 7.·Za Buga, spod Lwowa i za· sekwentnte do wyzdrowienia. Czynni sq le· starań w tyin kierunku, mimo faktu, że w życiem kulturalnym i zdobyczami cvwiliza­
mieszkały dziś w osadzie pod Kamieniem Po- kar~. e wszystkich s peci' alno śc'1·, p oradn!a p r-:c• !t I h Ub t I . t ' kil cyjnymi narodów ZSR~. a tym sanwro dopro< 

,, "' 0 szp a ac ezp ecza m m eszczq &'.ę • wact~.1·1. do ducho•"ego zbl•.'7.en1' a obu sa;.1s.•1··· 
morski111, pnwi,..dział nam: „Ziemia nie7.!a, k d I I ,. ~ - · - ~u 

1 k 
. A . ciwgrnźliczo z aś pozwało na wczesne wy ry niki uniwersyteckie, dotychczas nte u tt o ' ę .J·ąrych z cohą brater~kich. społec~ei\otw sb. 

grzec 1 narze ac. owocow i warzyw -- ma- ~ ., ' 0 

my pełno. Kart-0fle dobrze rodzą. Konika 
0

_ w a n!e chorob y, którq w dals zym ciqgu le::zy pn:ekonać Ubezpiee~alnl.. t e p~mocy Okf1d~· wlań•ldch. · 
trzymałem. A domek taki, że i nie marzyłr~m się w sanatorium bcnplatnie g d zie ka;:dy siu mikom ni• wolno l• I lekcewcr:iyć. Mor Bronisław Kalwary 

0 
podobnym. r elekl"\'C1.110ŚĆ w-;zęd~.iP , nawet 1r1 · 11.1·11:·1"11:M'U 1 1• 11H"11u• 1 11 1 ~ 1 n11,1 0 11 . 111 :1"1 l' H'l'ltM:n 1 • 1 . 11 • 1 1 1 11 1 .1 1 1 1 11111•~•1 11 1 ~ 1 • 1~11m~t '''' '" ' '"•1••1nr• 1 ' 1 " 1q1„111•11111 <111 n "'"1rt·Hł'I 111 11•l"l'~~H1·1•:l l"M'l''IH 11! •1 11111n 1r 11'1.H 1 n11uu1'1.!'I 

W EtOd-O!~Ch, j pnKO jP schlnd.ne.„" f)dzial ,,.,.,tf@dzfie#u Uf odbudof.fJle ntlasta * * ~:< 
Może najbardziej charakterystycmą je~t 

rozmowa ze starym gospodarzem, ob. Franci•z­
kiem Twardowskim, obecnie zamieszkałym we 
wsi Stare Drews-ko. Jest to na.prawdę uroczy 
zakąte•~ wśród lasów i malowiniczych jezfor, 
tonący w zielnni ogrodów i łąk. Stary rolriik 
Twardnw.~ki przywędrował tu nż spod l:.odzi. 
Pochorlzi ze wsi Slrażcw, gminy Wniniki. Pro· 
sił nas specjalnie o odno-towanie jego starrgn 
adresu i podanie qo w piśmie. Dlaczego? -
„A no, ;.;i ludziska głupie trzymają się 
swojej ziemi lam, w Centralnej. I nie wierz:ą, 
że tu sto razy lepiej. A mnie znają, pamięta ją 
jeszcze i jak to, ro mówię, przeczytają, to 
napewno uwłer7.ą. Ziemię mam. 25 mo1rgów. 
Bo ~iemi dobrej t·u dużo, bylehy ludrzi więcej 
- dla wszystk•ich starczy. Chałiu.pę mają taką, 
że tam, pod Lod7.ią, chyba tylko dziedzic za 
starych czasów ta!ką posiadał. 2·piętrowa, po­
koi dużo. elektryczność wszęd!Lie, .nd wet w 
oborach. Konia dali , świnię, •ptactwo już mam. 
A kattom i owoców - szkoda gadać. Zboże 
też urodziło Ryby z jezior - w bród Dobrze 
tu jest." 

* * * Rolnik Twarc:lc.•r ·1 • ,:, się po-znał na walJ'-
ł.ości „Zło.tego Jablka" Pomorza Zachodniego. 
Miał rację. Ma rów•1i:>ż rację. że prosi o przr­
kazanie swoii:h stów ziomkom s.pod Łodz i. Bo 
n::ejsca istotnie iest dużo i d.:ihrvch domk '•v• 
otoczonych ogrodami. laEami je'Ziorami, do 
\uai <tie;lni - starczy ieszcze na wielu. 

Łódzkie obrazki w warsz;.wsk~m styl 
Uczrilo~ie przy pracy 

Tl11111\' gapiów ściaga ~\'!ym niecodzienny111 Komtr:ii!,acJi Zarządu Miejskiego - przeJlu?aJ,! I n1PJ ml. dzi"żv. Kola ZWM . TUR r Harc".r~iwa , 
widoi.;1,eni plac rniędz.y ulicami Pólnorną a '.'h- Ulicę Wsthodn.ią. Ci sredrn przekopują plac sw- t'lr:iej;)c" na l0n•nie gi1rw21um n.·:~1iy my;], 
worr::ejską. przedstawiający obrazek jakby żyn:- ka jr,c na nim fund~mentów, aby po ich wyrzu- wh:dz<'. szkolne zgodziły się ~\,;olnić uc.zmów 11<1 

cem wyjęty z życia Warszawy. c~ni11 przere~ulowllć teren, na którym Wyd.:1~1 lsclzień od nauk szkolnych. Zarząd M1ejs~:i Do-

Pracują tu od dwóch dni urzniowie gimnazjum Plantacji projektuje 7.ieleńce. ciagnące ~ię nfo- kierował robotą. Chłopcy pracują z ?.aoa!;;·TJ. 
im. l\efciu<zki z ul. Sienkiewicz~. Podzieleni n;i prze1war.ym pasem od Helenow<t aż po Zdrn·w ~~. P r7.y pięknej pogodzie dopisują humory. a tro· 
trzy i!rllPY wykonują prace dła uponądkowania Najmłodsza qrupa przydzielona zosli.!ła do na j eh? sceptyczny z początku stosunek robotmł\ów 
1niasta. łatwiejszych prac na Chojnach. do pm:y uc.zniów zmienił się po dwóch dma~h 

c; n;ijwięk!'.r - w ramitrh planów Wydziału Inic_i;,tywll czrzrz;mia torb:i wyszła n<I ~rl- rady :rnlniP. Z rozmów z pracownikami Za1zą· 
--~---------------------- du Miejskiego Jasn<> wynika, że praca chłopc0w 

Dalsza • seria wojennych zbrodniarzy 
Prokurator S. O. w \\'ar<Zawie prowadzi do­

cltod;;enie przeciwko niżej \vymieniońym prze­
stęp;pm wojennym, wyrlanym przez władze alian­
ckie. Gustaw Klolz, placowy \'-' f~bryce m0to­
rów w J\losbaclr. Józef Nowak - ·tarszy robot­
nik w \\'arszta(ach kolejO\\·ych w Hamburgu, 
Frydl!~yk Knhler ~ majster I\' f;ihr yce w Kes· 
s~I. Henryk J<'obbe - nadzorca '\ fabryce :3u 
c;ch0 r w Brunsw1ku. Józef Kramer - ma 1ster w 
\I. a1 :ozł.atach kolejowych w Hurlaci1, Jakub Frey 

• 

- majster fabryczny w Wenheim, Piotr Kłibhler 
- strażnik w obozie pracy w Sandbach, porlej· 
rrnny u zabójstwo Polak• Stanisława Dudziń­
skiego, Fryderyk Arnold - kierownik straży 'fa­
brycznej w Hirzenheim, Ernest Dreyer - dozor­
ca w fabryce maszyn w Raaguhn. 

o~oby. którym rnana jest zbrodnicza dzia­
!;1111cśc' wymienionych proszone s~ ,, wskazanie 
S'"e~r arJre<;u P ro!-<u ratoro11i <:.3rJ 1; 01,.ęgowego 
w 'W" r~z,,iwie z powo!aruem ~ię na Nr .XXI. Ds. 
339/47 . 

daj" dobre rezultaty. 
Cegły. które ucrniow:i.fi 11sta•wiają w równy ~h 

blokach sprzeda Zar:~ąd Miejski. Szkoła dosta· 
nie od Zarządu złotówkę za każdą cegłę o ·zysz· 
czona. Ze złotówek z.aś urośnie suma. które1 
przeŻnar7-eniem jest "typendium dla nlezamui• 
nych l zdolnych uczniów gimnazjum Im. Kos• 
ciuszki. Tak oto w proc;ty <,pos&b speinia ~ię dwa 
zad;>ola niecodzienne J \\'agi. S. 

w „oto~E'aoi('oirilczvMul 
najpopularniejszvm ·dzienniku w województwie 
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Po~ n1aą.!._cznym oh.€en1 obieht11~ W Związkac~ 
Zawodowych Polski film WClskotaśmowy „ ...... ...,..., ....... "!""..-...,m._ 

KOMUNIKAT _,. 
Zarząd Oddziału I Zw. Zaw. Prac; Sam. Tai 

ryt. i Użyt. Pub!. w Łodzi zawiadamia, że VI 
dniu 19 września b. r. o godz. 17-ej odbędzi1 
się w lokalu związkowym, przy ul. Wólczań­
kiej Nr. 5 Nadzwyczajne Zgromadzenie Del&1 
gatów. Stawiennictwo obowiązkowe. 

Ló-dź, ulica Poznańska 48. 
Potl tym a·dresem mi eści się w Łorlzl zanąd 

głóWi11y K.lubu Filmowców-Wąsk0taśmowców. 
Placówki tego klub'u, czynne <>hecnie w ka.ż­
dym większym mieście polskim, folmowcy-wą-
1>kotaśmowcy działają rów.nie·ż przy oddzia­
łach wojewódzkich Instytutu Filmowego. 

Działalność klubu jest bardzo ciekaw11 ! 
wielostronna. K'iub <>rganizuje przeszkolenle 
filmowe za pomocą wykładów, ·Jdczyt.ów, wy­
staw, konkursów i specja1lnych pokazów fil­
mów rwąskotaśmowych. Prowatlzi się pracę 
badawczo-naukową w zakresie fi!mn l foto­
girafi f.iLmowej, wywołuje się i !kopjuje obru~­
sy nakręcane we własnym zakresie. Tworzy 
&i ę filmy dźwiękowe we własnym laborato­
rium wąsko-taśmowym, udzie.la stę szerok!ej 
pomocy technicznej przy produkcji I nag1y­
waniu fi1mów wąskotaśmowych, realizowanych 
przez członków. klubu. Klub posiada swych 
przed.s·tawicieli za granicą. Reprezentuje zrze­
&Zenle miłośników filmu z całej Polski i u­
trzymuje kontakt ze wszystkimi w<1sko-taś­
mowymi placówkami filmowymi w świecie . 

Jes1 to naj.po,pularniejszy ze wszyst.k ich rn­
dzajów filmu polskiego. Prowatlzi s:ę powsze­
chną akcję popularyzacji kinematograhi wśYód 
Sopoleczeństwa polskiego. 

Klub dzieli się na 6 sekc}i: szk.oleniową, 
produkcji, kinową, wspólipracy ogóinej, towa­
n)"Skiej (sympa·tyków filmu), oraz techniczną. 

Członek iklubu może należeć również do kilku 
sekcji jednocześnie. 

CzJonkiem - miłośnikiem filmu może zostać 
każdy nowowstępujący do klubu, ko.ndyr!atem 
fotografem członek, który <>panował techn;­
kę fotograficzną, ka.ndydatem-iechnik:em f:J­
mowym zostaje każdy po opanow<:nhi. teore­
tycznej i praJktycZdlej znajomości teclm:k: fil­
mowej. 

Po reaJ.izacji pieTIWszego własnego filmu 
wąskotaśmowego zostaje się członkiem rzeczy­
wistym. 

Film wąskotaśroov:y posiada przed sobą 
wielką przyszłość. Za granicą na wąską taś­
mę są kopiowane normalne filmy, nagrywane 
na szernkiej taśmie filmowej. W samej Fran­
cji istnieje obeonie ponad 17.000 .sal k~nowych 
z aparaturą wąskotaśmową. W vw.ązku Ra­
dzieckim film wąs1-:ol;iśmowy zd'1bywa coraz 
większą popularność, szczegól.me w-<ród mło­
dzieży i w ośrodkach szko1eniowych. \V An­
glii film wąs.kotaśmowy, podobnie jc1k i w A­
meryce, Tównież zdobywa sohie prnwil oby­
watels·twa. 

U nas w Pol.sce film wąsko·taśmowy odgry­
wa szczególnie Wilżną rolę, umoi!iw111jąr p~aK-

Pny montażu filmu wąskotaśmowego zajęci są 
wyłą=ie członkowie klubu film<>wców-

wąsko taśmowców 
5? 

NIEPRZYZWYCZAJONY UO RUCHU 
WIELKOMIEJSKIEGO 

Przy zbiegu ulic Srebrzy11skiei I Włodzi­
mierskiej Tadeusz Krupiński mieszkaniec jed­
nej z pobliskich wsi najechał dwukonnym 
wozem na Feliksa Rzepkę zamieszkałego Łódź, 
6-go Sierpnia 35. Lekarz Po!lotowia stwierdził 
lekkie obrażenie i przewiózł rannego na 
punkt opatrunkowy, 

POŻAR • 
W domu Władysława Andrzejewskiego 

przy ·u.1. Kw cza ki 31 wskutek złej budowy 
przewodów w kominie wybuchł pożar, który 
Straż zlnkalizowała. 

tyc:zne przeszkolenie i · kształcenie mloLlych 
kadr f.ilmowców polskich. Jes.t t<> dzie~zina 

bartlzo ciekawa i interesująca. Jak najszers:i:e 
masy illaszej młodzieży powinny zaintereso­
wać się d'Ziedziną pracy fHmowej. Film dl.t 
ma·s - to hasło realizuje właśnie Klub F1i­
mowców Wąskotaśmowców. 

Wpisowe do klubu wyno·si zaledw'ie 50 zl. 
Miesięczna składka czlolilkowska natomiast 
wynosi zlo•tych 100, e<> nie jest dużo, gdyż 

klub filmowy utrzymuje się tyilko z własnych 
dochodów, gdyż, nieste.ty, subwencje ze s~rony 
„Filmu Polskiego" są bardzo szczupłe. 

Klub produkuje filmy króbkometra±owe, 
jak :równ i eż i pełnoprogramowe. Wkrótce na 
ekranach wąskotaśmowych zobaczymy pełno­
metrażowy film produkcji polskiej „Zbrodniil 
i kara" (1350 metrów taśmy). W reallzaci1 -
wielki film o Polsce ws.półczesnej. Z filmów 
doświadczalnych zobaczymy „50 lat f'lm!1". 
Niektóre filmy ukazały się już na ekrani<:! za-

granicznym, ja'k na przykład film „W,irszdwa 
oskarża" produkcji W. K. Kaspera i J. Atem­
borskiego. Film ten ukazał się w dwóch edyc­
jach dżwiękowych - polskiej i angielskiej. 
Montaż i opracowanie techniczne zostało wy­
konane we własnym laboratorium klubu w ~.0-
dzi. Film ten uzyskał przychylną ocenę kry­
tyki s-pe·cjalnej. 

Obecnie realizuje się (premiera odoędz1 e 
się za dwa tygodnie) f.ilm 1r,ickowy d!ugo~c1 
120 metrów pt. „Księżmiczka z porcelany· , na­
kręcany prze.z K. Kaspera i B. Sakwę. Dekora 
cje - Natalii Olejarzówny. Jako aktorzy fi­
rnowi występują stylowe figurki z porcelany. 
Akcja f.ilmu t<>czy s.ię na dworze królewskim, 
flirt miętliy tańczącą księżniczką · i księc:em, 
który przybył w charakterze gościa, przeradza 
się w miłość. 

Kilka zdjęć z pracy klubowców niech za'.n­
teresuje Klubem foilmowców - Wąs.ko taśmow­
ców naszą młodzież. Realizujemy hasło: kino 
dla mas! 

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
W dniu 14. 9. 1947 r.- $wietlica Robotnlezł 

P.Z.P. Weł. Nr 6 (Leonard) zorganizowała im• 
prezę w związku z apelem ,Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Wydz. Kult.-Ośw„ k.1órej dochód 
całkowity w sumie zł. 37.000 przeznaczona 114 

odbudowę Warszawy. 
Pokładamy nadzieję, że za wyżej wymie"' 

nionym przykładem - uczynią to i innt 
świetlice fabryczne. 

KOMUNIKAT 
Zarząd Związku Zawodowego Prac. Sam• 

Teryt. i Użyt. Pub!. Odział I w Łodzi zawia• 
damia, że w dniu 21 września b. r .. o godz, 
10-ej w lokalu związkowym, przy ul. Wólcza.fl 
skiej Nr. 5, odbędzie się zebranie pracowni. 
ków Wydziału Oświaty z następującym po· 
rzadkiem dziennym: 

0

1. Referat p. t. „Pra!łmatyka służbowa". : 
2. Sprawy organizacyjne. ~ 
3. Dyskusja. 

Teatry krakowskie na od• 
budowę stolicy 

W związku z akcją pomocy na cele od 
budowy stolicy - wszy.stkie teatry kra-­
kQWski·e dały nadprogramowe przedsta• 

w „atelier" mmu „Księiniczka ż poTcelany". znaczony Z<Jistał 111a cele odbudowy War~ I 
wienia, z który.eh całkowity dochód prze. 

przy, kameurze filmowej. Ruch bohaterki f.ilmu - figurki poirce•lanorwej. sza wy. 
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Troska o zdrowo ' • c. no 
Mięiłzyministerialna 

Od trzech dni w naszym mieście przeby­
wa na inspekcji Międzyministerialna K<>misja 
SamHarna, która pr.zep.roiwadzi koJlltrolę stanu 
sanitarnego we wszystkich miastach Polski. 
Łódż jest piervtszym miastem, w którym ·prze­
prowadza się kontrolę. 

Komisja Sanitarna przeprowadza kontrolę w Łodzi 
W skład komisji wchodzą 4 oso,by - przed­

stawiciel Mi·nisterstwa Zdrowia, Administracji 
Public.znej, Ministerstwa Be.zpieCT..eństrwa i Głó­
wmej ~<>mendy M. O. 

Kontrola obejmuje wszys.lko, zaróiwno skle­
py, magazyny, szkoły i ws.zelkleg<> rodzaju 

placówki i il!lstY'tu<:je - i potriwa aź do koń• 
ca tygoc:Ln.ia, obejmując miasto i wojewódz­
two. 

Przedsfawireiele k<>mlsji otrzymali z wy­
działów Zanądu Miejskiego spis obiektów 1 
bez żadnych ograniczeń mogą wybierać te In· 
stytucje, które pragr.;i skontrolować. 

' 
• • • k • Pieriwsze dni pracy komisji były ndez,wykJe 

ę p 1 e _n 1 e · ~ . y c h 1 n st y n to w,:~::::~~~::::::~:::::,:~::. 
Zarządzenie komendanta M. O. m. lodzi w sprawie ochrony zwierząt mi~s~owych sankcji karnych, ma prawo zamy· 

kac mstytucje, czy też działy poszczególnych 
żywych ko- · B.:irbarzy1istwo hi.t.lernwskie wywarło piętno 

na psychice ludzi, pr.zeżywa.jących okres oku 
pacji. Brak humanitaryzmu ujawnia się także 
na psychice ludzi, przeżywających okres oku­
w znęcaniu się nad zwierzętami i dręczeniu 
ich. 
Znęcanie się nad zwierzętami, według ustaw 

obowiązujących je.st 1pnestępstwem przeciwko 
ochro.nie zwierząt ze wzglętlów humanHamych 
i kulturalnych. 

Przestępstwj'lmi przeciwko ochronie zwie­
rząt są: 

1. Używanie do pracy zwierząt chorych, 
·rannych, lub. kulawych, a także utrzymywanie 
kh w stani.e wybitnego niechlujstwa. 

2. Przeciążanie konł, bicie ich po oczach, 
głowie, łopa•tkach, nogach, szarpanie lejcami, 
używanie wadliwej uprzęży, jazda kłusel:ll z 
ciężarem zwłaszcza pod górę i z góry z obcią­
żeniem bez hamulców, używanie do pracy je­
dnych i tych samych koni w dzień i w nocy, 
nienakrywanie i niepodkuwanie na ostro koni 
w miesiącach zimowych. 

Trzymanie zwierząt w dzień I w nocy w 
clemnych, wilgotnych, nieprzewietrzanych i 
niezaopatrzonych od zimna pomieszczeniach. 

4. Głodzenie zwierząt. 

5. Nieodpowiednie przewożenie zwierząt, 
niekarmienie i niepojenie zwierząt w czasie 
drogi, oraz k•rępowa111ie nóg i skrzydeł drobiu. 

6. Podskubywanie gęsi i kaczek, <>raz wy-
rywanie żywym świniom szczeciny. 

7. Trzym'anie psów w zimie na krótkiej u­
wię1i w niezaopatrzonych budach. 

mstytucji oraz może wymier.z:ać grzyTWilly dwu-8. Topienie lub zakopywanie 
ciąt i szczeniąt. 

9. Puszczanie psów za tramwajem, 
chodem lub rowerem. 

sanio- dziestokrotnie wyższe od ustalonych. W wy· 
padku stwierdzenia niedbalstwa, które powo­
duje szkody natury gospodarczej, winni są 
przekazywan,i Komisji Specjalnej, a pnest~­
stwo podciągnięte pod sabotaż. , 

10. Łowienie lub trzymanie względnie han­
del iptakami polńymi lub leśnymi, oraz łapanie 
zwierząt .na wnyki. 

11. Krajanie żywych r.yb i oskrobywanie 
łusek żywcem. 

12. Wszelkie drażnienie zwierząt. '·' 
13. Strzelanie z iprocy do ptaków. 
14. Tnymanie chorych zwierząt bez lecze­

nia oraz wszelkie nieludzkie <>bchodzenie się 
ze zwierzętami. 

Karze podlega nie tylko znęcający się nad 
zwierzętami, lecz także właściciel zwierzęcia, 

nawe.t gdy sam 111.ie znęca się, ale pozwala na 
ten czyn. 

Tak samo podlega karze pracodawca, 
zwierzchnik, przedsiębi<>rca i k.ażtla inna oso­
ba, z której polecenia, lub w której ~nteresie 
używane są zwierzęta do pracy, jeśli świado­

mie pozwoli i dopuszcza do popełnienia czy­
nów za~aza:nych i do nich :nakłania lub zmu­
sza. 

Pomoc i podżeganie podlega karze. 
Za przestępstwa nieletnich <>dpowiadają ro­

dzice. 
Na popełniających przestępstwa przeciwko 

ochronie zwierząt funkcjonariusze M. O. będą 
sporzątlzać doniesienia karno - administracyj­
ne i kierować je do odnośnych Starostw 
Grodzkich. 

KOMENDANT M. O. m. ŁODZI 
(-) MARCHWIŃSKI, ppłk. 

Zarząd Miejski udziela Komisji S~aTnej 
jak najdalej idących ws~a'Zówelk w nadziel, 
że może wreszcie ta kontrnla doproWll.dzl do 
uporządkowania stanu sa111itarneg<> naszego 
miasta. (m. z.) 
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ZBIORKA KOMPAJ\łll HONOROWllJ 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej o 

Niepodległość i Demokrację w Łodzi odbędzie 
się w dniu 18. 9. 1947 r. w lokalu własnym 
Piotrkowska 49. Stawiennictwo obowiązkowe. 

NORMY ZAPOMÓG DLA RODZIN 
Kolegium Zarządu Miejskiego w Łodzi 

~b~~fl Korowód potworów 
·· · · · . . Postrach Rokicia przed Sądem 

na wniosek Wydziału Opieki Społecznej 

ustaliło z dniem 1 września rb. rozpiętość nor 
my zapomóg, udzielanych rodzinom zastęp.· 

czym za utrzymanie dzieci od zł. 600 do zł. 

2.500 mieEięcznie z tym, że stosowanie normy 
ponad zł . LOOO do zł. 2.500 miesięcznie musi 
być uzasadnione stwierdzeniem wyjątkowo 

złych warunków materialnych u poszczegól. 
nych rodzin. 

ZESPOŁY GIMNAZJALNE DLA DOROSŁYCH 
Wydział Oświaty Zarządu Miejskieg:; w 

Łodzi w ramach oświaty dla dorosłych orga..­
nizuje specjalne zespoły gimnazjalne. 

Pirzed Łódzkim Okręgowym Sądem Karnym 
stanął znal!ly w Łodzi pod.czas okupacji Pa'lll 
Otto Juliusz Bernicker, członek NSDAP. 

Otl man:ca 1940 .r. aż do stycznia 1945 Ber­
nicker by! kierownikiem f-my H. Buczyński 
„Polski F:iat". 

Beirnick.e•r osikarżoi!ly był o to, że zmuslał 
robo·tników-Polaków do nadmiernej pracy, bił 
gumą i szpicrntą. PoQ:a tym s-pbwo<lował za­
trzymanie i wywiezienie do Niemiec szeregu 
robo tników pols.kich. 

Sąd &ka-zał go na 5 lat wi ęzi enia. 
•i:rrm . ł Z S .WWWWiiUIF. 

Oskairżał prnkurator Pachno .ski. 
• * • 

Okręgowy Sąd Karny rozpatrywał sprawę 

Adolfa Smieta11skiego vel Schmellera, volks­
deutscha. 

050Ca1rżony był członkiem SA i brał udział 
w łapankach, spowodował aresztowanie i osa­
dzenie w więzieniu wielu Polaków, bił ich w 
besbials>ki sposób, bezprnwn-ie zabierał rzeczy, 
111ależące do Polaków. • 

Przewód sądowy po•twierdził aikt oskarże­
nia, a ponadto ustalił, że pod'liemna organi-

P* 

zacja w czasie wojny wydała wyrok śmierci 
na Smietańskiego. Również przewód usitillił, 
że Smictański bił bez powodu na ulicy dz ieci 
polskie i przechodniów. Nazywano go postra­
chem Rokicia. 

Pirok. GrębecJd, p<>woh1jąc , się na wyrok 
podziemnej orga111izacji, domagał się kary 
śmierci. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Łusz­
czewskiego, skazał Smietańskiego na 10 lal 
więzienia. 

Prokurator zapowiedział kasa.efę. 

Lekcje w tych zespołach odbywać się b~­
dą po godzinie 18-ej, trzy razy w tygodniu w 
lokalu szkoły powszechnej przy ul. Nawrot 12. 

Warunki przyjęcia są następujące: Zapisu. 
jący się do szkoły .winien: 1) mieć ukończo­
nych 18 lat, 2) przedłożyć zaświadczenie pra. 
codawcy, 3) świadectwo ukończenia szkoły 
powszechnej, WZ!llędnie inne równoważne 
świadectwo, 4) być ewentualnie poddany 
wstępnemu egzaminowi sprawdzającemu. 

Zapisy przy jmuje kancelaria zespołów co; 
dziennie w godzinach od 18-ej do 20-ej przy 
ul. Nawrot 12. 
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Odbudow·a Warszawv .. to . zwyc.ięstwo nad ztb.orezością niemiecką 
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Kro111ka m. Kutna 
Komu winszujemv 

Piątek, 19 w1 ześnia 1947 r. 
Dziś: Januarego. 
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Wsie i miasta n~ nOwym etapie pracy 
Dwudzieste ple1u1rn e posiedztnie Wojewódzk1e1 Rady ~ , rndPl\Ył.H w todzn 

\\' dniu wczorajszym odbyło się dwu- ryk Moles z Brzezin i Mikołaj Stańczyk 
<lziesle plenarne posi€dzenie Wojev,:ódz z Końskich. 
!dej Rady \lar·od·O\Yej. W zastęp~>twi.e cho N·astępnie prz.ewo<lniczący 1x1d<ał do 
rego przewodniczącego low. Sochy-Do- wiadomości fakt ustąpienia ze stanowi· 
magal~kiego zebrani€ prowadził ob. wi- ska \\'icewojewodv lórlzkiego tow. Gór­
ceprzewod'likzący Jan Lorek, Na wstę- niaka i nomira-cji ·na to stanowisko tow. 
pie z·ebrani jednogłośni·e uchwalili . . aby Kazimi€rza Kucnera. dotychcz350\','ego 
diety za dzieli wczoraj,szy przeznaczyć starosty kutnowskiego. 
na rzecz odbudowy Warszawy. I Wojewoda łódzki ob. Piotr Szymanek 

~Q. pr'~yjęciu pro~ol~ó~u z ost?tnie·g~ lzlaożyl .s.pr~wozdanie z działalności ut.zę­
pos1:dzema rady zlozyli sl11bowarne trzeJ du wo;ewodzkieg0 na okres od I kw1et­
now1 radni: Julian Gałaj z Lo\vicza. Hen nia br rlo 31 sierpnia. 

Ze .!i portu 
Niecodzienny pech prześta<lował ZWM szh:·ucla \\ieika, gdyz tych kil1ka konku­

owców z Kutna. którzv w dniu 13 bm. rencji, w których pozwolono wziąć u­
u<lali się do Lodzi. celem wzięcia urlzia- dział ZWMowcom z Kutna, zdają się 

\\·<:kazywać na to, że nasz ZWM miał 
iu w rozgrywkadl 0 puchar generała szanse. na zdobycie pucharu. Otolit1ski 
.Moczara. Za.raz za Mieczys!awowem. 0 rzucił oszczerJ<em na 32.54 metrów zaj­
kilkana5ciie kilometrów c.d Kutna, utknął rnując hezkonkurf'ncyjnie pierwsze mi-ej­
:1a <lluższv czas samochód, którym \Vy- ~ce. W mecz.u towarzyskim z KS ZWM 
jechali na.si zawodnicy. Dopiero po na- z Lęczycy, drużyna kutnowska. nie na­
prawieniu wozu można by!o jechać da- tężając się zhvtnio lekko \vygrnła 3: O. 
lej. ale spóżnienia nic dało się już nad- Rochmiński sko·ci-ył w rial na 5,25 metr. 
ro~i~. ~asi Z\~71\l~w~y przy~.ec~ali d?~ L<J· zajmując 1rz€cie mi-ejsce. 
dz1 JUZ nn. r oz.eg1 amu rozg1 ywek \\.-,tęp- M" . .1 • • • 

•. I"'·'"· • • 1. . · 1e1mv nauz.i.e3ę ze nast<>pnym razem 
nych 1 tym samym zO!'faiJ w~-e, i:minowa- _ .. . . ~ . . '. \ . 
ni z za\HJ•rlów. Nawiasem mowiąc,spot- ~zuęsc1e lcp1-e.1 dopisze ZW11ow1 z Kut-
kal~ się oni z mocno nieżyczliwym przy- I na .i .na<Si "c~łopcy pokażą jeszae swoje 
;ęc1em ze strony władz sportowych. A umie3ętnosc1 sportowe. 

Czytajcie „Głos Kutnowski" ! 

W tym roku przeżywamy pe\\ ne trud· 
ności aprnwiz::1cyjnf> sp·nwodowane nie 
urodzajem zbóż ·i brakl0m pomocy un· 
rrowskej. Na pokrycie niedoborów rząc 
nasz zawarl umowę ze Związkiem Ra· 
dzieckim, n;i mo<'y której otrzymam' 
300 tysięcy lon zboża. Nasi rolnic} 
otrzymają kredyty paf15l\vowe i porno( 
s.ąsiedzką ustanowim1a dekretem. W pro· 
jekcie j<:s,t również umożliwienie zakupL 
paszy zie!<rnej na Ziemiach Zachodnid 
po cenach ulgo\\·vch. 

Następnie ob. wojewoda omówił shr 
cezpi<"<:zeńshva W naszym \\'OjewÓ<fa­
twie ornz zwróci! u'Y:~gę na konieczność 

. walki 7 ~zq1taną propagandą. której C€· 

lem jest wprowadv,nie rozdźwięku mię 
nzy robotnikiem a chłopem. 

Omawi<1 jac 7.ai;ra<inienie przemysłu ob 
wojewnda · stwie.r<lzil. że sprzedano za 
prze~zło 141 milionów złotych towarów 
wlókienniczy<'h .po cf'11ach krimercyjnych . 
Zbyt został znrganizowanv tak, że od­
biorcami są !'rół<lzielnie. pmatvm zorga 
nizowano ru{'home punkty sprzedaży na 
~amocho·dach. 

Dla ca łk<)witei;;o zlikwirknYani;:i bezro­
bocia projektuje si~ uruchomienie spół­
rlziPl-ni pracy. 

Po\Y<łżną n0z1·<j~ w pracach urzędu 
1vojf'\\·ńclzkiego za jmuie zwak ninie za­
razy stadniczej wśród koni. pomoru 
świń i kur oraz ró7vcv. Wprow;:idzi się 
przym11~owe i;zczepienia. 
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Jeżeli coodzi o kwestie zdrowia lud­
ll·OŚci to przeszło milion złotych subwen· 
cji przeznacz.a sie na dwa lotne ambu· 
lanse lekarsko-dentystyczne i orzvchod­
nie dentystyczne. W okresie sprQ1J.•0zdaw 
czym pracowało 11 przychodni. kolum­
ny przeciwepid~mic:zne i sanitarne. pól zielnie Z. S. Ch. w powiecie 

W tr7{'."h poi' iai ach przeprowadza sl~ 
_ Z\'v.iązek . Sai:iopomo.cy _S:hlopsl<i~j w tn.lu. ~rzyżanó _ 1fu i Kutrne p.rowadz~ ~ii.ały. wr.ócą z nadwyżką tilo czionków hudow~ dróg i nawierzchni 0raz mnstów. 

Kutme moze się pioszczyc1c tym, ze w <llQbrz.e posta:WJO.D€' gospodar iwa-warzyv.· połdztelnt. a tPn cel przezna'l'.'Zonvch iESt 150 mmo 
każdej gminie pof'>iada ._,,·oją spól<lzi~I- I ni~ro-_ogro?nkze. Pona.<lfo szier.eg spół- . 1aturalnie spól?·ziel~ie nie ~ą .p'Ozosta- nów złotych z kredytów państwoww:h i 
nie, co czyni razem J 2 gmmnyc.h spoi- dz1eln1 posiada po<l swoim zarządem resz \\1one \\·!asnym siłom l otrzymu.ią kredy- 3fi milin11ów z krf'flvf·ów ":imorząr1owych. 
dzlelni. tówki pozostałe po majątkach. ty· z Ba·nku Gospo.darstwa Spółdzielcze· Ormwia jac ~n r ;1 we 0rlb11dowv wsi ob. 

Działalność handlowa spoldzielni gmin Na przeszkodzie jednak pełnemu za- go, kredyt_Y t~ ~ą .~ednaik za mał~ w st()- wojew(:)da . p.ori'kreśHł. z<" odhudnwano 
nych p{l]ega na rozprowadz.aniu wśród gospodarowani'l.l tych resztówek sfoją suin~u dro istme.1ący~h ~tr~eb. Di u~ą !J'O· .:J.!IOO bud.v11ków mies7blnvch, 4.500 go-
~hłopÓ\\" towarów przemysłowych przy- b d t .- b k. i ' t za wazną bolączką spoklz1e·lm to bra.k <losita <>po<łar.;twi fi.fiOn storlół. Poza tym pro· 
~to-..,,:·a11\r n1 i·o·\"11ocz~;.11·1e - s!,·111~1·e z'-·r.z· a . ar zo c~ęs o Pt"iwaznez rab.1 k1t1 .~'en ar e, tecznei· ilości wykwalifikowanych pra- ! . . I • t b r ~ ~ ·,," . • .v '"" " . , " uu , • ZY\'l.µ~ao I ma.r wcgo. o ie. ow prz - ·1.. z d . . t . d w:-( 71 "I<' a <CJę ·zw. ap ~owa. 
Zaopatrvwanie W"'i \V naw«>ZY sztuczne · ł"' J ·<l · · d cowmKOW. ~aga menie 0 wym;iga Je'· Pr z E>-d1ndząr rl0 sprawv p-o<zl r, ·yia kon-
mas7,·,ny" roln·i.,,ze, \\'"O'J.""1 i tekstylia dzi~ md ys 'Li r~ ne~o, z_nł<l~J. Ul.I~ srę Wpo. zarząh- nak szczegó/{)i\\·ego omówienia \,; osob-. . „ . ~·- '. . .,,,., "' , . ' em gmmnei spo zie ni w 01szycac n m artvktile ;;kil'Q"o ob. wojewoda p'Odal. że obecnie 
]€ .się ". duze1 mierze za posredmdwem uorzdnia w Orłowie. Również uminna Y - · \V n;iff1,vm \\'o.ie,,·,.;<lztwie fest przeszło 
spiókizielni, .co 1powo<l'lJ ie, że zina~zenie ~póklzielnia w Dobrzelinie ma za~iar u- -lP'~ .... EE&„:w 153 tysi~ce koni. W tKirńwnaniu z <'Vfra 
txch ostatnie~ wz~a~ta be~~st.a~me, a ruchomić go·7cJnię w tym roku. Kron·ika morska nrze::llvo_ienna pogkryi~ kriński? jest 
liczba cz!on~ow ro~me: N~1silme1szą go- Najwiekszą trudnością, z którą muszą I mniejsze 0 47 tvsiec v. jNh ;dd'e n· p trze-
sp r:ida rcw .Je.st sipoł<lz.1 elma' S~mop?mo- \Yalczyć "spółdzielnie, to brak dostat.ecz- Przy fabryce konserw rybnych uru- h';:i r. a_m !YI-? h! ;i ro przed 'Yoin ą. lxi za-
C): ~hkJp?k1eJ ~v Kutm:, ~tore1 obrot. ~a nej ildści kapitału potrzebneQ"o do obro- chomiono dużą wędzarnię. W fabryce ' P PllJi! 1~ tral,torv. 
m;esiąc 61 er~ieri wyrazi! się cyfrą. 3 mąi~ tu handolc•wego. Udział rzkmkowski jet't k-'.:mserw przy tąpiono do produ1kcji file- W rlalszym r;1iru s"'ojego .pr"!w·~zda­
now 92~ tystę~y ~Io.tych. Na drugi'n: ~me} raczej symboliczny - 100 zł. - nawet tów dorszowych i prreprowadzono uda · <ii"' 0\-i. w0j'.-' 1'.: "'d;, n1m1v.·i al spr::i 1vę "'t·c::k­
&cu idz.1,e .~nrJ.dz1, ~"drna w Do.brze.!rnte, z przy większej ilości czlonków nie może ne próby upodobnienia wzetwN6" /. dvr 1r_1,fikacji 1vsi. R1 1<l11ie. sle ob-cenie lini.ę 
I.?83.000 zł. obroitu, na trzeci.~ Krzyza- dać wi~kszego efoktu. To te.ż przewidu- sza do łososia. ~lektrv<'zną śhsk - f ridf ~ Warszawa 
no'Y~k ! .ą71.000 zł. ob:otu'. Pi ~c7:. <lzial.al j-e się ni,ebawem pod w\ ższenic.> obowią,z- ---- Prąd 7e Sla~ka hędzif' rozorow11dzany po 
no.se!. scisle handlo"":'eJ, ro~\~JaJ~ ~p_ol: kowej sumy udziałowej. co niewątpliwie całym woJewództwie. Ponif'wa ż nieied-
i-z;elme ~;v.. Sam; C::hłops~ie1. r?wrnez wyj(]zie spółdziclni(lll11 na dobre. --Onłoszen.ia drobne-- nokr<Jtnie linif' el€<ktrvrzne nrzerh>e)dza 
działalnosc \vytworczą. Społrlz1el01a kut- „· . k . ł . . 1. b w· 5 orzez ur t "' t · 1 d l 
no\' c.c. ka pro\"adz1" \'1 No\"-"!' 11rs·1. ""\"Pta- z_~", te .• ksz_.ony a-pita. p.OZ\\O I • o iem B , k. .u· ł s f . . ... un V pry. a ne \\'O JPWN.a w:: a. 

,, "' ,, ,, ,y, VI ,..„ ,, .„ I b t h ar ans 1 i•1teczys a w, z.a ronowo, 7 arzą<lzenie. ŻP w!a:Hci.ele ie h otrzvrn a-
lą nieda\Yno przetwórnię owocó\v. il spół Ei}O ·ozit-lm na pomnozenie o m ow an- gm. Sój·ki. zgubił kffr•tę rejestracyjną wy ią o<l6zkork1\\";rnia za zriisz<'7')ne plony. 
dzielnie gminne w K:rośniewica<'h. Blo- rilowych, a tym samym wydatkowane u- da1r1ą w RKU Kutno i dokumenty. W planie elrktryfikacvinym "' naszvm 
11-1111--.1111 1111-1111-1111-1111-1111-1rn-1.-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1 \\'Oi·eW. je.si 2SO wsi. przycz, 111 57 wsi 

Przygody 
Jasia 
Wi~ni~iUJ 
l!!llllll!llllllllllllłlllllll!lllllllllllllllll 

NASZE 
PLAGll 

zo~lalo już 7elektryfikowanvr.h. w 21 e· 
lek tryfihjca je!lt Już na ukończeniu. 

Na&tępinie wvwiązała się dvskusia . w 
której porus7o•no sprawv odbudowv wsi. 
pomocy sasi-edzkiei. zakupu paszy na 
Ziemiach Odzyskanych i zaopatrzenia 
mi ::ist w ziemni·a.ki. 

W odpowiedzi na int,erpelacie i za.py­
tania radnych głos rabral ob W0je\YC1da 
zapewnia !ąc, ie wszystkie porw;zone za­
ga<lrniieni•a sto1miowo będą rozwiązywa· 
ne. 

Dalszy ciag za.gadnień omawianych 
na posie<Jwniu Wojewódzkiej Ra·dy Na­
rodowej, a w szczególności źagadnienia 
samorządu terytorialnego podamy w ju~ 

· Myszy spać nie dają! <!!o to? Leci z sufitu! Kaczki za wodą4 trzejszym numerze naszego pisma. 

Wvrfowca: Wof. Komit~t PPR w Łodzi Kom'tet Redokcvlnv Red I Adm. tCCft. Piotrkowska 86: l~i:;t Redabor Noaiałar 2!6-M. fW:i9ładt:lł 25&a. 2!"' !"eie aacno ~ 
l>ziol ęgłoszeńs Plotr'młt/Sk'a 55 tel. 111 .50 Konto PKO VII - 1505. tił. Gnif, Sp. Wyd. a.t,lut Wydcawak:qF. · · D~- 01 · · · 
CENNIK OC„·OSZEN' Wyda:wnlc!wo „Głosu R obotniezeqoH W t.oi:ld . . , 'W felfficłe! oG l;....'ftlJ mm. d. SO, 101-200 mm; d 60, pow,łej :r:ł 101 
Za tekstem: od 1-100 ma sJ SS, 101 - 2flO mm. ał 45, PQwyżei zł 60. Drc1me m t.anc 1t owo: ~ team sł ~. łl<mólcM9 O. tar.:e, k11,f!DO t ~Qt) al. ~. zguby Il ?Jl. 

~oauiwcme DftlCY d.. Ili. • ........ l ...._ „ illrllll. • . . 
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Ze sportu 

MiOawki z Heleno 
Dobra impreza zawsze może liczyć na publiczność łódzką 

KOMUNIKAT 
„((cmltet Polskiej Partii RobobnJczej przy 

„„r~ądzie Miejskim w ł..odzi zawiadamia, Żł w 
dtri u 18 września !947 r. (czwa r tek) o ~odzinie 
tG (4 po południu) w Teatrze T.U.R. ul. 11-go 
Listopada 21, odbędzie się wgpólne zebranie ~zlon 
rów Pclskiej P•rtii Socjalistycznej i Polskie] 
i>"r lE Robotniczej. 

Obecność obowiązkowa! 

UWAGA SEKRETARZE KOl SRODMIESCIA, 
BAŁUT I RUDY PABIANICKIEJ 

Ot:iś o godz. 17-cj w lokalu własnym przy ul. 
Plntrkowskiej 63 odbędzie się odprawa sekreta­
rzy ws;;ystkich kół Sródmieścia. 

Hliś o godz. 17-ej odbędzie się odprawa se­
kretarzy kół Rudy Pabianickiej. 
Dziś o godz. 18 w lokalu własnym przy ul. 

7 gi"r:; l,ie.i 71 (ldbędzic się zebranie sekretarzy kół 
dzielnicy Bałut. 

ZEBRANIE KOŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym odh~d;i ~ię zebrania kół 

w na stępujących fabrykach i instytucjach. 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 16-ej pracownicy biura „Horak". 

WIDZEW 
O godz. 15-ej f. „Warszawski" 

GORNA PRAWA 
O godz. 15,30 P .F. Tkanin Ałurowych - ko­

ło I. O godz. 1"6-ej P. Zjedn. Koronek i Firanek 
- kolo I., Dyrekcji Konfekcji - kolo I. 

GóRNA LEWA 
O godz. 14-e.i f. „Eitingon" - Centrala. O 

godz 19-ej C. Szk. Of. M.O. O godz. 16-ej 
P.Z.P.W. Nr. 3 .;__ zmiana dzienna. O godz. 18-ej 

· 1ekcja kolpor terów, wędliniarze. O godz. 13,30 
„Warta" zmiana n. 
PR:\ W i\ SRODMIE.ISKA 

O i;rodz. 18-eJ terenowe koło Nr. 4. O g:idz, 
15-e.i Związek Rewizyjny. O godz. 16,30 „Elek­
łrolrnclowa". O godz. 13,30 f. Gutman - zmia­
na I. O godz. 15-ej P.M.T. - oddział li P. F. 
Nr 90. O godz. 14-ej f. „Pattberg" - zmiana li. 

SRODMIEJSKA LEWA 
O godz. 15,30 f. „Stefan Werher". O '!Odz. 

15-ej P.C.H. - kolo IV. Samopomoc Chłopska. 
O godz. 13-ej Pracownicy Kin - Bałuty. O 
godl. I ;>,30 f. „Kleinman" - kolo li. O godz. 
16·e.i f .„Mytl<e Dettloff" f. „Kebsz" - kolo I, 
C. T. - Hurtownia I. 

SROOMIESCIE 
O godz. 17-e.i C.Z.P.Wł. O godz. 16-ej C.T., 

Z.1edn. Przetw. Pap. O godz. 18-ej e.T. Skład­
nica Po1'icz. Nr. 2. O godr,. ·15-ej Zjedn. Przem. 
Matu. Piśm. i Biurow. O godz. 15,30 Spółdziel­
nia W1Jjskowa. 

S'f ,'\ROMIEJSKA 
O godz. 15,30 „Zajdcnwurm". O ~odz. 17-ej 

C. T. O godz. 16-cj F-ka Nr 15. 
O godz. 15,30 wyl<oliczalni P.Z.P.J. I G. Nr. 8. 

O gOl.lz. 19-ej „Naprzód". 

WY JASN IEN IE 
Komis.la Kontroli partyjne] wyjaśnia, łe 'Jb. 

T~ ·leusz Gawru11ski, usunięty z partii za kra­
dzież . pracował nie w Państw. Zjednocz. Zakla­
dów Przernysl 1,1 Jedwabn.-Gałantery jnego Łódź­
Południe, jak podano omyłkowo, lecz Łódź-Pól-

Gdy we wto.rek wieczorem na torze hele-1 Tor helenowski ma obeanie wszeLkie dane 
n.owskim rozbłysły światła, przypomniały nam aby przejąć tę spuściznę. 
się dawne, odległe czasy. Ulica Oboźna i nie- * * * 
ro.złączne z nią „Dynasy". Tłumy przed kasa- Dwudniowe za,wody międzynarc>dowe, zor-
mi i jasno ośwfotlona miska toru obstąpiona gani.rowane przez TUR łódzlki, z udz iałem 
morzem głów. Dzisiaj nie ma Dynasów, ale sympatycznych kolarzy czeskich, dowiodły 
Jest k>:r w Helenowie, który swą świetnością już niezbicie, że kolarstwo toroiwe w Łodzi 
me wiele ustępował torowi dynaso,wskiemu, mieć może tylu zwolenników co piłka noźaa 
ale chociaż le.żal w Łodzi, nie był nam zbyt czy boks. Trzeba tylko, aby organizacja ich 
sympatyczny, gdyż był całkowicie okupowa- była zawsze taka, jak w sobotę i wtorek . .Ja­
ny przez Niemców. Tak jak Dynasy są zwią- koś inaczej działał cały aparat. I sędziowie 
zane z nazwiskami Tkaczyków, Szymczyków, byli mniej śpiący i zawodnicy barda;iej zsub­
Stan.kiewiczów, czy Podgórskich, tak tor he- ordynowani. 
!~nowski . b)'.ł związany z nazwiskami Mille- Tylko publiczność jeszcze nie była całkiem 
row, Szm1d,tow, Puszy, czy Reulów. korekt. Pomijamy już dantejskie sceny przed 

Dzisiaj tor helenowski zmienił swe obli- wejściem - bo każdy chciał jak najprędzej 
~z~. Dzisiaj pnzyromina Dyn<i.sy nie tylko dostać się na swoje miejsce, aby nie spóż:!ić 
swrntłem elektrycznym, ale i . tym, że obecnie się na emocjonujące kagmenty walk polsko­
zdobywać będzie na nim ostrogi kolarskie czeskich, ale co oznaczały gwoźdzde na torze 
młodzież polska, tak jak zdobywała je nie- - tego nie możemy zrozumieć. · 
gdvś na Dynasach. Przyll'i sać to należy tylko zwykłej huliga-

Z o~tatniei chlflili 

Polska Finlandia 4: 1 (1 : 1) 
Braml<i dla Polski zdobyli: Spodzie[a 2 i Cieślik 2 

Po „radosnej porażce" ze Szwecją, z du­
tym niepokojem oczekiwaliśmy wc:.:or"li na 
wynik meczu w Helsinkach. Obawialiśmy 9łę 
po prostu zimnego tuszu. Tymczasem chłopcy 
nasi nie zawiedli oczekiwań większości. 

Piąte spotkanie z Finlandią wygrali wca­
le !.adnym stosunku ~:1 (1:1). 

Trzeba za.znaczyć . że Jest to pierwsze 
spotkanie mlędzypaństwowe po wojnie, które 
zakończyło się naszym zwycięstwem. Dotych 

czas bowiem ponosiliśmy same porażki. 
Wczorajszemu meczowi przyglądało się 

w Helsinkoch 25 tysięcy widzów. Bramki dla 
Polski zdobyli Spodzie)a 2 i Cieślik 2. Hono· 
ro ! bramkę dla Finów strzelił Turson. 

Dotychczasowy bilans spotkań Polska 
Flnicvidia przedstawia się następująco: 

W:rgranyr.h meczóv1 3, 
Zremisowanych 1, 
i przegranych 1. 

Szennierże Of. Szk. Pol. Wych. w lodzi 
zdobywają wicemistrzostwo Armii 

W ramach zawodów sportowych- o mistrza- wieloikrotny reprezentant okręgu kraikowskie­
stwo Wojska Polskiego w dniach 10-14 bm. go, por.-lek. Czyżowski. 
w Warszawie, drużyna szermiercza Ofic. Szk. Po bardzo ciekawych i stojących na dob­
Poli t.-Wych., startująca jruko reprczen tac ja rym poziomqe walkach młodzi szermieirze Of. 
DOW I1I w składzie: kpt. Foikt. ppor. Jawor- S1.1k. Polit.-Wych. ulegli starym rutynistom w 
ski i podch. Pal iga odniosła nowy su'kces, eli- stosunku 3:6, zdobywając tym samym wicemi­
minując silne zespoły szablowe DOW V w strzostwo drużynowe Wojska Polskiiego na 
stosunku 8:1 oraz DOW II w stosunku 5:4, rok 1947, j}rzed . drużyną Lotnictwa, Marynar­
kwalifikując i<ię tym samym do rOllgrywek fi- ki· Wojennej i innych. 
nałowych. Swego rodzaju rewelacją w drużynowych 

W walkach finałowych sa.ermierze Ofic. rozgrywkach szablowych by uczeń kapita-
Szk. PolH.-Wych. spotkali się z reprezentacją na Fokta podchorąży Paliga, który dzielnie 
DOW I, w skład której wchodzili: olimpijczyk I pomagał i sekundował swemu nauczycielowi, 
i wielokrotny reprezentant Polski mjr Szem- pnyczyniając się w dużej mierze do osiągnię­
plińskii, doskonały szablista mj,r Brzezicki t tego sukcesu. 

Z drużynowqch nlistrzostu1 Lodzi 

,fl·KAPE" szykuje pięści 
na sobotni mecz z „Tęczą" 

1~~~· 11 .1 ,1 1 , l'l l l :u i ·ii ;i 1111 111 ,li:H .H il:.l„l l i'l ':l . l :.t lll lil itti;i ui im,1,11111;:11 Beniaminkiem tegorocznych bojów o druży-1 wi~dujemy, do spo~kan!a tego d.mżyna „.IKA: 
nowe mistrzostwo Łodzi w pjęściarstwie jest PE przygotowywu1e si ę bardzo staranme 1. 

G I b .11. I k · „ · · wystąpi na ringu wzmocniona dwoma nowy-IM V y tO a u nas... I klub spoO!'towy „IKAP·E·. Jak do tej pory ,me mi zawodnikami, Leszczyńskim i Banasiakiem. 

Gn . ·.!..,. • d h I k bardzo mu się szczęsc1ł.o. Mecz sobotrui zapowiada się więc ba.rdzo " tys QCY Wh:i..OW na Z3WO .ac e - w sob0<tę dnia 20 bm. młodych pięściarzy ciekawie. Odbędz.ie ~ię on w sali Teatru Po-
koat{etycznych \'I Paryzu czek.a poważina rozprawa z jedną z najsilniej- pularnego przy ulicy Ogrodowej 18. Początek 

d k h szych drużyn łódzkich - „Tęczą". Jak się do: o_ godzinie 19-ej. Stadion Colombes, je en z najwj ę szyc _ 
stadionó w Paryża, odległy jest od śródmieścia 
o 18 kro. Może on pomieści ć około 60 tysięcy 
widzów. Na niedzielnym meczu lekkoatlety­
:znym Francja - A-nglia stadion był pełny! 

\V1pływ kasowy z zawodów był rekordowy 
- wynosił bowiem 2 i pół miliona franków. 

Z jaką zazdrością będą to czytali nasi lek­
\:oatleci, którvch na zaworlach w Łodzi oklas­
\uje ... 200 łub 300 widzów. 

P~łkarze polscy · 
navlązują kHta!{iy w Szwecji 

Doskonała postawa naszych piłkarzy na 
lf:leczu Polska - Szwecja wywoła'ła w całej 
Szwecjii wielkie po rus.zenie. Jaik donosi „Sport" 
- kierownictwo naszej drużyny na\viązało 
już łic7Jle kontakty z drużynami szwedzkimi. 

Jeszcze w tym roku mają nas odwiedzić 
drużyny AIK (Sztrikholm) i Malmoe, w roku 
zaś przyszłym obiecała przyjechać „Kamra­
terna". 

Poza tym po meczu na stadionie Rasunda 
szereg klubów szwedzkich wyraził podobno 
gotowość rozegrania szeregu spotkań z druży­
n ami po,lskimi w Szwecji. 

f itcłunvi · sprzyk; zyła się 
„Królowa sportów" 

Bob Fitch, którego zapewne wszyscy mi­
tośnic y lekb~j atletyki pamiętają z jego po­
bytu w Katowicach, po powrocie z Etuopy 
:Io Ameryki oświil dczył, że definit.yw;nie wy­
:ofuje się z czynnG~JO życia sportowego i n ' e 
1veźmie udzi ału w Igrzyskach Olimpij skich w 
~011dynie. 

Fitsch jest profesorem bota;niJd na uni:wer· 
~pe w Kolorado. 

lekkoatleci łódzcy Warszawie 
W niedz elę trójmecz: AZS, ff KS, ŁKS 

W nadchodzącą niedzielę na stadionie ŁKS · ~ olimpijska, rzuty dyskien: i "szczepem .H~z 
przy ui: Karolewskiej odbędzie się brójmecz pchnięcie kulą, ~koki w dał i wzwyż. 
lekkoatle'1:yczny drużyn męskich AZS, HKS Ponadto odbędzie się kilka lconkurencjj po-
i ŁKS. W zawodach . tych wezmą udział naj- między juniorami HKS i ŁKS. 
lepsi lekkoatleci nasFego okręgu. z mistrz<!m Bifoty w cenie zł 10 dla :nłodzieży szkol­
Polsk1 Jaraczewskim, Kurpesą, Prywerem, Li- nej i zł 20 dla dorosłych. Dochód z imprezy 
powskim, Sosnowskim, Wdowczykiem, Garn- I>rzeznaczają ;irgan.izato.rzy na fundusz Odbu­
ca,rczykami, Maciaszczykiem, Owczarkiem, dowy Warszawy. Wszystkie miajsca siedzące. 
Wójcikiem i innymi czołowymi zawodnikami Tym razem z uwagi na ciekawe zawody i 
Łodzi. wspaniały cel - frekwencja z pewnością do-

Na program zawodów złożą się następują-, pisze lekkoatletom. 
ce konkurencje: biegi na 100, 400 i 1500 mtr., Początek tej ciekawej imprezy o go.dz.inie 
oraz 110 mtr. ~rzez plotki, sz tafety 4 razy 100 9,30 rano. 

Joe Louis w pogoni za przeciwnikiem 
Jedną z najwJększych trosk menażerów a-1 walce o tytuł mistrzowski. Joe Louis odpowie­

merykański ch jest obecnie znalezienie prze· dział, że . nie. widzi obecnie dla s~ebie gr~ź~~­
ciwJ1ika dla mistrza świata wagi ciężkiej, Joe go przeciv.:mka. Do.d~ł. ponadto, ze ~ nai?llz­
Louis. Mimo us ilnych starań nie moga oni jed- szym ~zasie przyJezdza do. Ameryki m.1st~ 

k 1 · . ik d . d . - z SzweCJI Olle Tandberg. O ile Szwed wyjdzie 
na. zn~ 7z~ n ogo 0 po_wi~ mego. . e zna- zwycięsko z przy.gotowanych mu spotkań eli­
nxch pięsciarzy a.merykanskich w :eJ kateg~- minacyjnych I •utrzyma się na ringu, to w 
m wszyscy bowiem zdecydowame ustępują czerwcu przyszłego roku mistrz świaita będzie 
Louisowi. Pewne nadzieje poklndane są jes'Z- się chciał z nim zmierzyć. 
cze w mistrzu Szwecji. Olla Tanclherqu, nie Na wkol'!czenie Louis powiedział, że zde­
wiadcmo jednilk, czy .S?wPd ich nie zawiedzie. cydował się ostatecznie opuścić ring po przy-

Ostatnio, podczas poby.tu mistrza świata szlej walce mistrzowskiej bez względu na to, 
w Bufallo, dziennikarze zapytywali go, kogo czy spotkanie to zakoń<:zy się jego zwycię­
uważa za swego 011zvszłego przeciwnika w stwem. ooraż.k.a. ~zy .też remisem. 

Kapitan d,rużyny cze­
skiej JUNG przed mi­

krofonem. 

Drużyna łódzka przed 
meczem Praga-Łódź. 

ned:I, łobuzerstwu w najgorszym - zbrodni• 
czym stylu. 

Na gwóźdź leżący na tone mógł najecha~ 
zaróWl!lo Ozech jak i Polak i przypłacić to 
jeśli nawet nie śmie~cią, to kaleclwem, lub 
poważną kontu-..iją. Sądzimy jednak, że ten 
sporadyczny wypadek będz,ie osta,tnim i wją. 
cej się nie powtóny. 

W przeciwnym raz.ie źle by bo św!ad~Y· 
ło o łódzkiej publiczności ... 

* • * 
Ko,larze czescy z gośdny w Polsce by!! 

bardzo zadowoleni. Bardzo wysoko cenią Beka 
i Pietraszewskiego. Tor heleillowski uważajii 
za dobry. 

- Chcielibyśmy mlieć taki w P.radze ....,. 
mówli.li. 

Skarżyli się tylko na nierówną prostii po 
przeciwległej stronie trybun. Stamszka po­
gaTbił{l się nieco i huśta jak ... „morka". Stąd 
trudno wykręcać dobre czasy i ustanawiać re­
kordy. 12,8 sek. na 200 m - to czas jak na 
toT łódzki bardrzo dobry. · 

* • * 
Ba,rdzo uroczyste było pożegnanie kolarzy 

czeskich po wyścigu amerykańskim parami. 
Przy flagach państwowych umieszczon~,rch 

na masztach pośrodku bodska s.tanęli 'Za.wod­
nicy polscy i czescy. P.rzy dźwti.ękach hymnt-w 
- czeską opuścił kapitan d,Dużyny go·ści Jung, 
polską - podwójny mistrz Polski, Bolesła:f 
Napierała. 

* • * 
Poczęły gasnąć światła i trzeba. liyło ro• 

zejść się do domów. Ale zapewne w.ielu z wl· 
dzów długo jeszcze miało przed o<;;i:~a po· 
rywające walki Beka i Pietraszewskiego li 
Cihhlrem, Machkiem, czy Steparudem, a 'W 
uszach grzmot oklasków i wr.zask rozentuz• 
javmowanego dziesięciotysięcznego tłumu. 

· (Kr.} 
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2:1 
Wczoraj na stadionie ŁKS-u spotkalem ob 

Piecyka, który się wyrwał z któregoś z felie­
tonów Wiecha I wpadł do Łodzi na mecz dy· 
rektorów z Zarządu Miejskiego. 

- Faktycznie, gdy o stolicę chodzi .:a ho­
nor sobie poważam poprzeć daną imprezę. Ale 
widzę, że u Was wcale klawo chłopaki kop~~· 
I to nie zawodowcy. 

Poczu/em się bardzo dumny z tej mlaroda/• 
nej opinii. Starając się o~egrać rolę starego 
łodzianina, począłem przedstawiać p. Pkcyko· 
wi graczy na boislm. 

- Tu w bramce, po prawej stronie, gra wl· 
ceprezes ŁOZPN-u, p. Kobyliński, ten grub!f«Y 
pan - to ławnik Kazimierczak, również wice­
prezes ŁOZPN-u, a ten wysoki, przystojny 
brunet to dyrektor Prezydium Zarządu 
Miejskiego - Ginsberg, ten przystojny blon­
dyn z falującq czupryną - to naczelnik Wy-. 
działu Gospodarczego Z. M., p. Kulesza. 

Pan Piecyk żachnął się. 
- Tytuły mi nie imponują, ·- rzekł oschla 

- niech pokażą co mają w nogaclt ..• 
Na boisku działy się cuda i cudeńka. Sprin­

ty, driblingi, strzały na auty I poza bramkę. 
Ryk entuzjazmu głuszyły jednak astmatyczne 
sapania stwszych· panów I częsty gwizdek 
mjra Sznajdra. 

Pan Pfr~cyk byl niezadowolony. 
- Nieclt scl1udną, co tak oszczędzać ba.Io· 

nów". Widać, że to się już wszystko rozbra­
diażylo i o piłce zapomniało... Ale chłopaki 
mają ambicję I patriotyzm. Przecie n.a War· 
szawę się pocą ... 

Naraz p. Piecyk się poderwał. Jednym 9U· 
sem przesadził barierę I znalazł się na środku 
boiska. Nie w'em czy chciał dosięgnąć piłki, 
gdyż gwizdel< mjra Sznajdra przerwał grę. 

Pan Piecyk mia/ jednak inny cel. 
Dlugo biegał od gracza do gracza i ściskał 

ręce zziajanym panom. 
- Bo się pocili - jak mówił - dla Jego 

ukochanej Warszawy. „ „ „ 
Mecz zakończył się zwycięstwem ;nacow­

ników Administracji · nad pracownika.mi Przed 
1iebiorstw: M~ejskiich 2:1. 
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